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Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Luty ... .. 6 marek 

Od 1 Lutego do końca Marca 12  , 
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w miesiącu. "Tag 


Przegląd: Polityczny. 


Kraków 3 lutego. 


W poniedziałek: wieczorem składali we Lwowie 
pp. Guldman i Romanowicz przed swoimi wybot- 
cami sprawozdanie z swych czynności poselskich 
w Sejmie krajowym. Zebraniu przewodniczył p. 
Niemczynówski. Obaj posłowie położyli w swych 
sprawozdaniach główny pacisk na działalność kla- 
bu lewicy, do którego należą. Wskutek interper 
lacyi oświadczył p. Romanówicz, iż pogłoska o 
uszczupleniu fand. emeryt. nauczycieli jest zupełnie 
mylną, a ra zapytanie, czy nie byłby skłonnym 
wznowić wniosek posła Małeckiego o utrakwizmie 
szkolnym, odpowiedział, iż wobec opinii Akademii 
umiejętności, uniwersytetów i Towarzystwa nauczy- 
cieli sakół wyższych, sprzeciwiającej się temu 
wnioskowi, nie uważa się kompetentnym do jego 
wznowienia. Na zapytanie, czy posłowie nie ze- 
chcieliby postawić w Sejmie wniosku 0 cofnięcie 
rozporządzenia ministra Dra Gantscha, podwyższa- 
jącego opłatę szkolną z 10 na 20 złr., odpowie- 
dział p. Goldman, iż wńiosek taki zamierzali po- 
stawić, leez 'nie znaleźli w tym“ przedmiocie do- 
statecznego poparcia ze strony kolegów; wniosek 
ten jednak penowią na przyszłej sesyi sejmowej. 

Odbywający się obecnie peryod Rady państwa 
ma potrwać, jak donoszą z Wiednia, do 31 marca. 
Głównym przedmiotem obrad<w tym okresie par- 
łameutarnym będzie prełiminarz budżetu, nad któ 
rego załatwieniem” rozpocznie swą pracę komisya 
budżetowa w- z cy ARE cy Pory in 
budżetowa po *sześcioduiowych feryach zapustnych 
rozpocznie się;najpóźniej z początkiem*marca, a 
spodziewają się, 1ż'takówa:przy pomocy posiedźeń 
wieczornych zakończy: się w 14| dniach. Przed 
dyskusyą” budżetową obradować będzie Izba na 
pełnych posiedzeniach nad | przygotowauemi już 
w roku ubiegłym” przez: komisye przedłożeniami, 
a w pierwszej linii nad ustawą o zabezpieczenia 


[słamizm" w" Algieryi: 


(Wyjątek ¿z większej: całości , którą pomieszeza 
Przegląd / Polski). 
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robotników na wypadek choroby. Po załatwieniu 
budżetu wejdzie pod obrady Izby pewna część 
rzedłożeń ugodowych. Zamierzone zwołanie De- 
egacyj na nadzwyczajną sesyę zmodyfikuje nieco 
ten program, a mianowicie w razie zebrania się 
Delegacyj nastąpiłoby załatwienie ustaw ugodo- 
wych po Wielkiej Nocy w następnym peryodzie 
parlamentarnym, który się rozpocznie około 20 
kwietnia i ma potrwać do końca maja. Nadzwy- 
czajna sesya Delegacyj odbędzie się w Peszcie, a 
jak ztamtąd donoszą do Poł. Corr., suma, jakiej 
zażąda zarząd wojskowy, nie będzie względnie 
znaczną. Pester Lloyd zaś pisze, iż uchwalone na 
ostatniej radzie ministrów środki są dwojakiej na- 
tury: dotyczą one sprawienia mundurów i kredytu 
na potrzeby pospolitego ruszenia. Cyfra żądań nie 
jest dotąd oznaczoną, ale w każdym razie nie do- 


m |siągnie ona sumy 40 milionów. Na innem miejscu 


donosi znowu tenże dziennik, iż Delegacye dopie- 
ro za cztery e kę zostaną zwołane i ż2 rząd 
wspólny zażąda 20 lub najwyżej 25 milionów. 


Prowokacyjny artykuł berlińskiej Post przyjęła 
prasa i opinia publiczna we Francyi dość oboję 
tnie, uważająć go za napisany jedynie w celach 
polityki wewnętrznej; giełda tylko była zrazu za- 
niepokojoną. Dzienniki półurzędowe zwracają nu- 
wagę Da zupełnie odmienne zachowanie się sfer 
rządowych niemieckich, które w stosunkach z po- 
słem francuskim uprzedzającą odznaczają się grze- 
cznością. Umiarkowane pisma republikańskie zwra- 
cają uwagę Post na to, że jenerałowi Boulanger 
artykułem swym niepotrzebną tylko robi reklamę, 
z której on się bardzo cieszy. 


Wniosek o skrócenie postępowania sądowego 
w Irlandyi, w sprawach z rozruchami agraryjnemi 
w związku zostajęcego, wniesionym już został 
w Izbie niższej parlamentu angielskiego. Ze stro- 
ny rządowej uzasadniali go Smith i sekretarz dla 
spraw irlandzkich Hicks Beach. W dyskuśyi ogól- 
nej brali także udział Głladstone i Churchill. 
Gladstone zarzucał rządowi, że nie uczynił nie, 
coby ulgę w agraryjnych stogunkach sprowadzić 
mogło i dlatego musi się teraz chwytać środków 
represyjnych, którychby mógł uniknąć. Odpowie- 
dziano mu na to ze strony rządowej, że umiarko- 
wane wnióski w duchn jego napomknień są przy- 
gotowane, a do uczynienia mniej uciążliwemi 
środków, jakie rząd proponuje na poskromienie 
nadużyć, może się on właśnie (Gladstone), jako 
mający z Irlandczykami przyjazne stosunki, naj- 
więcej przyczynić, jeśli ich skłoni do szanowania 
porządku publicznego. 

Z największą ciekawością oczekiwano głosu 
Churchilla, z któregoby wnieść można, o ile na- 
dzieje Gladstonistów do pozyskania go w swych 
celach mogą mieć pewne szanse. Gbarchil je 
dnak, który poprzedniemi wyjaśnieniami w Izbie, 
dlaczego z gabinetu ustąpił, nlżył już był ser- 
ea swemu, okazał się w sprawie, nad którą 
obradowano, znów Torysem stej wody i odjął 
odrazu nadziejom Gladstonistów Wbzelką podstawę. 


Kraków, Piątek 4 Lutego 1887. 


Z umiarkowanego sposobu, w jaki Churchill 
usprawiedliwiał swe wystąpienie z, gabinetu i ze 
stanowczego oświadczenia się za wnioskami gabi- 
netu w sprawie irlandzkiej, zdaje się wynikać 
także, że będzie on wspierał gabinet obecny i w in- 
nych kierunkach. 


Franciskd Izba depatowanych obradowała w go- 
botę i w poniedziałek nad budżetem ministerstwa 
spraw duchownych. Imieniem skrajnej lewicy po- 
nowił znów dep. Pichon (radykałista) wniosók o 
zniesienie całego budżetu tego wydziału. Na przed- 
stawienie prezesa gabinetu Gobleta, że rzeczy o- 
partych na międzynarodowych traktatach, a mia- 
nowieie na konkordacie z Rzymem, który, chociaż 
w pewnych częściach naruszony. trwa prawnie 
dotąd, nie można uchylać drogą odmówienia fanau- 
szów; że kwestyą konkordatu zajmuje się osobna 
komisya i pierw należy odczekać jej wniosków 
i następnej uchwały Izby że, chociaż sam byłby 
za odłączeniem Kościoła od państwa, porę do 
przeprowadzenia tego uważa właśnie w tej chwili 
za nader niestosowną; że ci właśnie, którzy się 
tego najgwałtowniej domagają, opóźniają chwilę, 
w której kwestyę tę rozwiązać będzie można, bo 
obudzają mniemanie, jakoby wolność wyznań ta- 
mować chcieli — i po wysłuchaniu sprawozdawcy 
Andrieux, przemawiającego w podobnym duichn, 
odrzuciła Izba wniosek Pichona 340 przeciw 180 
głosom. Ośmieliło to Gobleta do zażądania w dniu 
następnym, aby Izba przywróciła skreślone w ko- 
misyi pensye dla kanoników, co mu się też, cho- 
pyta mniejszą już większością głosów, uzyskać 
udało. 


Niebezpieczeńśtwo, grożące włoskiej załodze 
w Massiiwie od Abyssyńczyków, zdaje się być 
większem, niż się zrazu zdawało. Wobec pokojo- 
wych zapewnień króla abyssyńskiego, przypu- 
szczano zrazu, że wódz abyssyński Ras Allula 
działa na swoją rękę; teraz donosi już jenerał Genć, 
komenderujący w Massawie, o pogłoskach, że król 
abysyński zbliża się z całą siłą swoją ku Mas- 
sawie. Wysuniętą pozycyę w Saati, chciał jenerał 
Gené wzmocnić wysłanym oddziałem, który napa- 
dnięty w drodze, zniszczonym został przez Abys- 


stęina , 
Główna trafika róg Rynku i ulicy 


W Warrzawie przyjmujgrozłosssnia pp. 


„Niema obecnie w całej sytuacyi europej- 
skiej ani jednego węzła tak zadzierżgniętego, 
aby przy dobrej woli i chęci pokoju nie mo- 
żna go było rozwikłać, ale tylko potrzeba go 
przeciąć mieczem ; lecz jest mnóstwo kwestyj 
wiszących, których zawsze użyć móżna za po- 
wód zaczepki.* W tych słowach jeden z dy- 
plomatów zagranicznych charakteryzował świe- 
żo położenie, dodając: „że „niema nigdzie 
przedmiotu spornego, któryby wojnę czynił 
nieuniknioną— ale napaść jest zawsze prawdo- 
podobną.“ 

W Berlinie, jak zapewniają z różnych stron, 
chętka napaści na Francyę nie ustaje. Błę- 
dnem ma być tłamaczenie dzienników opozycyj- 
nych, jakoby cały alarm był tylko manewrem 
wyborczym. Ks. Bismark ma tyle innych środ- 
ków presyi na wyborców, że nie potrzebo- 
wałby używać tak ryzykownego. Pamiętną jest 
chwila, gdy przed dwunastu laty chciał wznowić 
zapasy z Francya, a tylkowpływ, Aleksandra 
IIgo i Gorezakowa na cesarza Wilhelma wstrzy- 
mał te zapędy. Jak wyrzuty sumienia, tak 
te przewidywania odwetu francuskiego powra- 
cają peryodycznie w umyśle kanelerza. Ma on 
patrzeć bardzo pesymistycznie na przyszłość 
Niemiec. I rzeczywiście od lat siedmnastu, od 
pogromu Francyi i od postawienia: Niemiec u 
szczytu potęgi, wszystko, co zamierzał, zawio- 
dło. Walka z Kościołem okazała się dziełem 
chybionem, z którego cofać się trzeba, nie 
bez komprómitacyi i dowodów, że'są rzeczy 
silniejsze, niż najpotężniejsza organizacya pań- 
stwa. Lubo zaprzeczyć się nie da, że prąd 
zjednoczenia ogarnął już cały niemiecki na- 
ród, że duch pruski rozlał się nawet po za 
linię Menu i w krajach katoliekich — to je- 
dnak szeregi opozycyjne tak w parlamencie, 


syńczyków, eo spowodowało jenerała do ściągnię- |jak w spółeczeństwie stoją na dawnych sta- 


cia załóg z wszystkich wysuniętych pozycyj i 0-| nowiskach, 


graniczenia obrony do samej Massawy, leżącej na 
wyspie, połączonej z brzegięm wąskim przesmy- 
kiem, i do Monkullo, pozyeyi broniącej dostępu 
do pomienionego przesmyka. 


a przez kulturkampf się raczej 
wzmogłj. System trójcesarski w polityce za- 
granicznej nie stałego, dodatniego nie stwo- 
rzył. Przymierza oparte na bezwzględnej prze- 
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Depretis odczytał depeszę `jenerāäła w Izbie i| wadze jednego nad dwoma nie dają rękojmi 
ae bed stów A m ac e wyznączyła | trwałych, bo jestto dyktatura, na teroryzo- 
ezawłocznie komisyę do zajęcia się tą sprawą.|waniu jedynie oparta, a więc tem bardziej 
Odbyła się Rada ministrów i mówią o 10,000 3 ; $ MAS - 
iadzi, którzy zamiast dotychczas isiad pobudzająca „do. Wya lanana c tahidrgo: 
nych zasiłków bezzwłocznie mają być wysłani. |W@8i. Dynastyczny węzeł pomiędzy Berlinem 

a Petersburgiem, który do śmierci Aleksan- 
dra II tak ważnym był czynnikiem,' znacznie 
osłabł i nie przetrwa zgonu cesarza Wilhel- 
ma. Cóż więc ks. Bismark dokonał dla utrwa- 
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wobec faktów tej cywilizacyi, jaką już w średnich 
wiekach rozwinęli. Jeżeli fatalizm ten ma szeroki 
wpływ na islamitów, to ma zapewne w tem, że 
otwiera naoścież wrota przesądnym wierzeniom, 
bo człowiek, który modlitwą nie może się niczego 
spodziewać od Boga, staje się skłonnym do szu- 


Przeszło . trzy czwarte ludności Algieryi.. sta- kania pomocy w nadprzyrodzonych środkach, w cza- 


nowią islamici, ztąd potrzeba zastanowienia się 
wogóle nad charakterystycznemi. cechami tego wy- 
znania, jego miejscowem tłem i. stosunkiem do 
katolicyzmu. 

Podnosiłem powyżej, w jakim związku z północą 
i południem pozostaje mitologia: skandynawska i 
grecka, jak jedna i druga staje się „zrozumiałą 
wobec przyrody otaczającej plemiona; które”je wy- 
snuły. Niewątpliwie trzeba znać Wschód, pustyn- 
ny Wschód, chcąc zrozumieć; szczególny mono- 
teizm wyznawców Mahometa. Trzeba być raz na 
pustyni, lub przyległym jej stepie, żeby zrozumieć 
tego Allaha jedynego, samotnego, bez łaski i miło- 
sierdzia, względem wszystkich zarówno stworzeń. 
Pustynia jest. bez granie, powietrze W niej, tak 
przejrzyste, że możesz je przebijać okiem niele- 
dwo bez końca; czujesz tu, że ono nie stanowi 
granicy firmamentu, że to. tylko twój wzrok nie- 
dołężny w niem się gubi, ale że po za nim jest 
coś jeszcze; na tej niezmiernej przestrzeni ludzie 
i zwierzęta stają się niepozornemi, nieskończenie 
drobnemi atomami, a zjawiska duszącego samumu, 
czy magicznego mirażu, zjawiają się nagle, dla 
prostego umysłu oczywiście bez żadnego, przyczy- 
nowego związku.. Spółeczeństwo arabskie, które 
wśród takiej przyrody żyło. w systemie patryar- 
chalnym, składało się z członków zupełnie pomię- 
dzy sobą równych; najstarszy wiekiem wkraczał 
w stosunki młodszych tylko o tyle, o ile ich czyny 
naruszały obyczaj, ale wkraczał bezwzględnie, nie 
mając nad sobą żadnego pana. Allah jest czemś, 
co za tem przejrzystem powietrzem istnieje, rządzi 
wszystkiem bezwzględnie, jak .patryarcha patryar- 
chów, a wobec niego wszystkie istoty są absolu 
tnie równe. Koran kładzie na to nacisk, że be- 
A ptaki powietrza i ryby wód, są też 
„narodami“ przed panem, który je stworzył i 
chciał je tak a nie inaczej od człowieka wyróżnić, 
ale i duchy niebieskie nie są niczem od ludzi wyż- 
sze. Od Archanioła do piasku- pustyni wszystko 
równe i bierne wobec Boga. Bóg ten: jest jedynym, 
samotnym, niemającym nie obok siebie, nic po 
za swą istotą i swą wolą, On jest jedynym czyn- 
nikiem i energią świata. Wszystko to wyraża ko- 
ran w jednem zdaniu: „La.Jlah. illa Allah“ (Niema 
innego Boga, jak Bóg). Również krótko oddaje, tę 
myśl, że wszystkie rzeczy są takiemi, jakiemi je 
Bóg chciał mieć, słowami: „Kema yeshao,* Dla 
ludzi znaczy to przesądzenie „ich, losu. z;góryy pod- 
danie ich fatalizmowi. To wątpliwości nie ulega, 
ale twierdzić, że fatalizm ten. jest przeszkodą w po- 
stępie islamitów, to jest poprostu rzeczą śmieszną 


rach i magii. Wschodnia» to *tóż sztuka, jak ten 
miraż, który po pustyni złudne maluje obrazy. 
Koran dwa obowiązki nałożył swym wyznawcom: 
pięciorazową | modlitwę, na którą kazał się im 
wspólnie gromadzić 1 wojnę świętą. Możnaby po- 
wiedzieć, że ta ostatnia po nad wszystkiem góruje. 
Dla niej-to wino, śpiew, muzyka, deklaniacya , je- 
dnem słowem wszystko,:c0 zwykło łączyć towarzy- 
stwo ludzi poza świątynią, „zostało przez proroka 
potępione. Ludzie mają się gromadzić. jedynie 
w świątyni, żeby słuchać: czytania koranu, i kto 
widział ich tak zgromadzonych, temu inimowoli 
przedstawia się, obraz. wojska ćwiczonego przez 
jakiegoś 'dowódzeę. Tu słuchają, że wojna święta 
jest najmilszym Bogu zajęetem człowieka i mają 
być. gotowi” do jej podjęcia. Nawet dom zie jest 
miejscem. zbierania się ludzi, bo kobieta pe ciętój 
została, od: spółeczeństwa; W tem" tkwi sys arty | 
Polygamia +zaś istniała: zawsze u piyaa » 
dów. Mahomet ją tylko przyjał. Nie trzeba sA zićj 
ženw tem jest wielkie złe, bo zawsze by = ai 
tylko udziałem możnych, Tud jej nie dz jeb 
i dziś, należy wśród niego do wyjątków. Zie s v 
w. tym. razie raczej wołatwości rozwodów, jak“ to 
poniżej. zobaczymy. e 
Wogóle jeżeli om z trudnością ' może po+ 
dążać za nowym postępem, to tylko dlatego, że: 
koran jest zarazem księgą religijną1 prawódawczą. 
W. .chrześcijaństwie te dwie "rzeczy stanowczo Z0- 
stały rozdzielone , „prawo oddano: w ręce świeckie, 
pozwalając mu zmieniać się ;z czasem i stosować 
zawsze do potrzeb chwili. W islamizmie wszelka 
zmiana pod'tym względem staje się jeżeli nie nie- 
możebną, to niezmiernie trudną, bo jest skrępo- 
waną prawodawstwem: danem « przed wiekami 1 
to dla społeczeństwa patryarchałnego i nomadów: 
Że mahometanizm dziś jeszcze rozszerza Się, 
zwłaszcza w Afryce, to zawdzięcza właściwej sobie 
tolerancji. „Ed-din-FIllah* (religia tylko Boga 
obchodzi ) mówi każdy nawet najzagorzalszy Wy- 
znawca proroka, a niech zapytany w towarzystwie 
jakiego jest wyznania, odpowie „Kullon lahu med- 
heb“ (każdy człowiek ma swoje własne myśli), 
to z pewnością wszyscy mu przyklasną, bo czło- 
wiek wewnętrzny należy tylko, do Boga. „El batim 
Plllah* mówią islamici. przy każdej sposobności. 
Koran idzie dalej, mówiąc: „Jeżeli eię kto spotka 
i pozdrowi, nie mów mu: „Nie jesteś prawowierny 
i w innem miejscu: „O wy, wierni wyznawcy : 
unikajcie. podejrzenia względem braci, bo podej: 
rzenie jest często zbrodnią*. Tradycya idzie je- 
szeze dalej, przypisując: prorokowimaxymę:' „Kto 
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Frendler, biuro ogiosscó przy al Senatorskiej. 


lenia potęgi, którą doprowadził do szczytu ? 
Wspomnienia: historyczne, czy to olbrzymiej 
potęgi Karola V,/czy Lmdwika XIV; okazują, 
że jest "pewna granica rozwoju i jest punkt 
kulminacyjny" wszechwładztwa , poza którym 
wnet zaczyna się przełom. Te myśli mają nie- 
pokoić mietylko kanclerza, ale i. następcę 
tronu. Przegląd lwowski. otrzymuje wtym 
samym kierunku informacye z Berlina,, gdzie 
jako pobudkę do bliskiej, wojny z, Framcya 
wskazują tę okoliczność braka ludzi, którzyby 
zdołali podjąć spuściznę, po dwóch olbrzymach 
Bismarku i Moltkem. Gdy oni .zejdą z wido- 
wni, mierność zagraża Niemcom ma poln.dy- 
plomacyi i wojskowości. A więc póki czas, 
póki Francya nie zawrze przymierza z Rosy4, 
lab nie utworzy się liga mocarstw. europej- 
skich!... 

Wszystko to "zaliczyć nałeży v do filozofii 
pesymistycznej Hartmana, która mogła od- 
działać także i na umysły sterowników pań- 
stwa. 


Na, dziś atoli z dziennikarskiego stanowiska 


niemdmy żadnej”nowej oznaki, którśby stwier- 


dzała, że istotnie w Berlinie postanowioną 
jest napaść na Francyą, chyba wycieczka 
Post przeciw jenerałowi Boulanger, ale takie 
wycieczki są w zwyczajach prasy półurzędo- 
wej pruskiej. 

W Petersburgu cisza — nawet dzienniki za- 
niechały w ostatnich czasach szówinistycznych 
wycieczek i zmodyfikówały ton wobec Austryi. 
O, koncentracyi wojsk nad: granicą krążące 
pogłoski okazały się znacznie przesadnemi. 

Dyplomacya rosyjska umie czekać, przygo- 
towywać teren, naprawiać błędy i nigdy Ro- 
sya nie zrywała owoców, zanim dojrzeją. W spra- 
wie bułgarskiej Rosya popełniła wiele błę- 
dów, zaskoczona wypadkami, których nieprze- 
widziała. Porwaniem księcia Aleksandra, mi: 
syą jenerała Kaulbarsa, niechęć stronnictwa 
zamieniła się w opór eałego ludu — a zrażona 
Bułgarya stała się odstraszającym  przykła- 
dem dla innych ludów słowiańskich na pół- 
wyspie bałkańskim. Kiedy przed ośmiu. laty 
miała Rosya na całym Wschodzie urok wybawcy, 
dziś pi usposobień „znacznie się zmienił. 
Chwila nie zdaje się więe sposobną do czyn- 
nego wystąpienia na Wschodzie Europy, 

Zawody i błędy w kwestyi bułgarskiej wy- 
nagradza natomiast zręczny zwrot. dyploma- 
cyi rosyjskiej w Stambule, skoro: po raz pier- 
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oskarża wyznawcę, że jest niewiernym, staje się|broniącego się Araba, dopiero gdy za chwilę o- 
gorszym od niewiernego*. Wobec tego nie trzeba |trzymał drugi pocisk, zrozumiał sytuacyę i prze- 
rozległych wierzeń, żeby być prawym muzułma- |rażony wobec opieki marabuta, uciekł wraz z to- 
nem. Jeżeli ktoś w towarzystwie Arabów wypowić warzyszami, oswobadzając napastowanych. To 
sakramentalną frazę o jedynym Bogu, to nieraz|znów inny święty spoczywający na szczycie Zak- 
może usłyszeć zdanie: „Powiedz jeszcze, że Ma-|kharu nad Milianhą, dosiadał lwa, i tak zwykle 
homet jest jego prorokiem, a będziesz prawowier-|po kraju podróżował. Z tych dwu przykładów 
nym“. Ztąd z jednej strony nikt nie wgląda w wy- |można już poznać tę zasadniczą różnicę w cudach 
pełnianie wszystkich przepisów religijnych, a z dru- legend chrześcijańskiego i muzułmańskiego świata. 
giej nie gorszy się wykonywaniem praktyk, któ-| U tamtego „na początku było Słowo“, słowem 
rych koran nie uświęcił. Widzimy to jaskrawo dopełnia największych ze swych tajemnic ,przemia 
w Algieryi. Jak zobaczymy, Berberzy zaniedbują|ny wina i duchową władzą dokonywa cudów; 
powszechnie wielu przepisów, które Arabowie skra- | dzikie bestye korzą się wprawdzie i przed świę 
pulatnie wypełniają, a Murzyni chodząc do me-|tym Antonim, ale korzą się przed jego wewnętrzną 
czetu, swoją drogą oddają cześć Molohowi, zabi- | duchową potęgą; tu przeciwnie: występuje zawsze 
jając ma na ofiarę zwierzęta, jak to czynić zwy-|świat zewnętrzny, posługujący się w nadprzyro 
kli w głębi Sudanu, z którego pochodzą. _ _ |dzony sposób „trzewikiem, “czy zwierzęciem, to 
Właściwością całej muzułmańskiej Algieryi jest | świat wschodni magii. Tensam w świeckich le 
szczególnie rozwinięty kult świętych. Byłoby cie-|gendach z tysiąca i jednej nocy, tensam w ręku 
kawą rzeczą dojść, zkąd się to wzięło, czy nie oddanych Bogu. 
rozeszło się od Berberów, którzy byli z pewnością, | Po nad zwłokami takiego świętego, lub nawet 
jak to sami zresztą utrzymują, przed najściem |na miejscach, gdzie choćby jedną noc przepędził, 
Arabów, chrześcijanami. W literaturze nie znaj- | wznoszą się kapliczki zwane Kubba. Są to zażwy- 
duję „Jednak żadnego pod tym względem wyja-|czaj małe budynki o kwadratowej podstawie, ma~ 
śnienia. Dość, że nietylko każde pokolenie ma|jące najczęściej ledwo cztery metry średnicy, nje“ 
swego świętego, ale nieraz ma ich kilku. Zdarzały | wieleco wyższe, zakóńczone płaskawą zaokrągło- 
się też wypadki, że zwycięzkie plemię w zatar-|ną kopułą, dobrych  proporeyj, pospolicie całe 
su z sąsiedniem unosiło zwłoki jego patrona i|obielone i grubej roboty. Wyjątkowo zdobi je, 
podobnie jak święty Wojciech, leży jednocześnie | fryz z fajansowych tafelek i cztery kopułki niż: 
Ww Gnieżnie i Pradze, tak są i tu zdwojone zwłoki,|sze na narożnikach. Różnią się więc od kubb 
spoczywające w samym Algierze i wśród gór|wschodnich, jakich fotografie widziałem u pro“ 
Dźjurdżjury. fesora Sokołowskiego, które są z czerwoliej cegły 
Wszyscy ci święci byli za życia ludźmi świą-|i z wysokim śpiezastym dachem. Jest ich w Algie- 
tobliwego żywota i cudotworcy. Naturalnie, że im|ryi takie mnóstwo w miastach, dolinach, na y 
odleglejsza ich data śmierci, tem większą moc|wninie, czy na'szezytach najwyższych gór naw 
czynienia cudów przypisuje im legenda. Rzeczą | że sobie krajobrazu algierskiego beż nich wyo- 
przytem charakterystyczną jest natura tych - cu- |brazić nie można. Nieledwo tak są pospolite, jak 
dów. A więc n. p. ów zdwojony miał pewnego|u nas przydrożne krzyże. ; | 
razu na otwartem miejscu naukę, w czasie której| Wnętrze takiej kubby bądź już obielone, bądź 
bez najmniejszej pozornie racyi zdejmuje trzewik | już pomalowane na czerwono, czy zielono, mieści 
i ciska nim w powietrze; za chwilę powtarza|w sobie na środku, jeżeli budynek stoi na zwło- 
tęsamą rzecz ku wielkiemu zdumieniu otaczają*| kach -— katafalk kształtu łoża, otoczony balustra- 
cych go wiernych z drugim trzewikiem. Oba w po-|dą, które są drewniane i zielone. W bogatych 
wietrzu znikły. Sądzilibyśmy zapewne, że go ktoś | kaplicach wszystko to jest przykryte jedwabnemi 
po kazaniu zapytał, dla czego tak postąpił, ale | materyami, czy brokatem. Na eztćrech rogach łoża 
trzeba znać dobrze wychowanie Arabów, żeby |sterczą sztandary, òd ich drzewców ku ścianom 
wiedzieć, że takiej niedelikatności żaden, nawet | rozciągnięto sznury, na których wiszą wota, w po- 
grubjan, dopuścić się nie mógł. Rzecz wyjaśniła się | staci już wielkich jedwabnych szmat, juź prostych 
więc dopiero w kilka miesięcy, gdy Gi, którym ma- | małych nawet perkalików, stósownie do zasobów 
rabut *) przyszedł z pomocą, przybyli do Algieru, | ofiarujących. I inne vota widać w kaplicy: to sta. 
żeby mu podziękować. Byli to Arabowie, którzy | re arabskie lampy, czy latarnie, to świeczniki 
w czasie owej nauki podróżówali o 200 kilome- | europejskiego pochodzenia, to jaja strusie w weł- 
trów od stolicy i napadnięci przez przeważające | nianej siatce, to wersety koranu chromo-litografo- 
siły rabusiów, udali się do niego myślą o pomoc.|wane i rozwieszone na ścianach. Jeżeli kubba 
w rzucony w powietrze trzewik pobiegł więc 30 | stoi w miejscach, które rumi nachodzą, to od ro- 
mil i ugodził jednego z napastników w twarz. Sku- | gu katafalku rozpięte są płachty, tworzące jakby 
tek był żaden, bo rabnś sądził, że to jest but |namiot, pod którym kryją się kobiety. Najczęstsi 
to goście tych przybytków, bo do meczetów przy- 
bywać im nie wolno. 


1) Oddany Bogu. 


Przy sławniejszych kubbach znajduje się zwy- 
kle maleńki domek marabuta, czasem przytem i 
druga izba dla kobiet szukających uzdrowienia 
w chorobie, czy bezpłodności „i, przepędzających 
tu dni kilka. Marabuci, żamiestkujący tu, są naj- 
częściej potomkami owych świętych i wierni przy- 
noszą im nietylko pożywienie, ale i różne ofiary, 
otrzymując w zamian rady i środki, modląc się 
razem z nimi; o zmianę pogody, odwrócenie sza- 
rańczy, czy innej klęski, które pokoleniu zagra- 
ża. Każde pokolenie ma, swego patrona i często 
raz do roku odbywa z „wielką paradą do jego 
zwłok formalne pielgrzymki, zwane uada czy zia. 
ra, które kończą się zabawą, muzyką, tańcami, 
niekiedy przedstawieniem Aissakhuanów *%),a w ka- 
żdym razie żarłoczną ucztą. 

Ta cześć świętych idzie jeszcze dalej, albowiem 
drzewo, lub krzak nawet, pod któremi jak. chce 
legenda, kiedykolwiek, święty spoczywał, staję się 
przedmiotem czci. Na gałęziach wisi mnóstwo 
strzępków różnorodnych materyj,, jako wota. 
Składają je zwykle kobiety, zapalając czasem 
malusieńkie świeczki, lub gliniane lampki, które 
pozostają w miejseń, do którego zostały, przynie- 
sione, tak, że niekiedy jest ich ogromne mnó- 
stwo i możnaby nieledwo przypuścić, że to opu- 
szczona fabryka wyrobów. glinianych. 

Czasem przy takich krzakach, lub na gałęziach 
poświęconych drzew, widzi się kamyki, i;żąden 
Arab nie przejdzie koło nich, żeby nie dołożyć 
jeszeze jednego. Takie nsa nie pozostają jednak 
w żadnym związku z czcią świętych, a .są U) 
miejscem, w którem popełniono zabójstwo; mogą 
się więc znajdować i w każdej innej miejscowości. 
Te kamyczki zaś, które się tu składają, mają 


cie, ale także wśród żydów, i być może, że 
mają wspólne. tło semiekie. A więc przedewszy- 
stkiem dnie feralne odgrywają tu znaczną rolę, 
I nikt nie puszeza się w drogę, ani zaczyna nie 
ważniejszego pod złą datą. Chociaż jednak stara- 
łem się o to, nie mogłem się dowiędzieć, kto 
orzeka czy dzień jest takim, albo nie, i czy to 
się wiąże z astrologią, która choć i u nas kwi- 
tła, jest przecież sztuką magii i przez Wschód do 
Europy się dostała. 


2) Aissa-Jezus, Khnan członek bractwa; Aissa- 
khtani członkowie bractwa Jezusowego. 


JÓZEF ROSTAFIŃSKI. 
(Dokończenie nastąpi). 


m Z RZECZZÓ Z ZZZ AZ Oo a aa 


s 
> 


E 


ia 
` 
k 


"RCW A 


2 CZAS z Piątku 4 Lutego 1887. 


` 


wszy od wojny krymskiej zdołano przecią- 
gnąć W. Portą na stronę polityki rosyjskiej. 
Nie pomnoży to kredytu Rosyi wobec ludów 
bałkańskich— ale daje dyplomacji rosyjskiej 
silną podstawę wobec innych państw i dwo- 
rów europejskich— bardziej atoli wrazie kon- 
ferencyi, niż na ewentualność wojny. 

Zapowiedź zwołania Delegacyj wspólnych 
na osobną sesyę dla kredytów na cele uzbro- 
jeń zaniepokoiła chwilowo giełdę i opinią — 
ale po krótkiej rozwadze cała prasa wiedeń- 
ska i europejska krok ten tłómaczy konie- 
cznością zastósowania się do tej lieytacyi, ja- 
kiej początek wyszedł z Berlina. Niema w tem 
ani chęci prowokacyi — ani zbytniej obawy. 
Jak w stosunkach towarzyskich, tak i w mię- 
dzynarodowych moda obowiązuje — i kiedy 
wszystkie państwa europejskie, nie wyjmując 
Szwajcaryi i Belgii, jak się wyraził p. Tisza, 
pomnażają swe środki obronne — Austro- 
Węgry nie mogły tu pozostać w tyle. 

Kiedy w Berlinie walka o septennat z ta- 
kim rozpoczęta hałasem, żądania kredytów mi- 
nisterstwa wojny, które nie mają przejść sumy 
40 milionów, znajdą ogólne uznanie i po- 
parcie tak czynników konstytucyjnych, jak i 
opinii publicznej. W kraju naszym zwłaszcza, 
bardziej od innych zagrożonym na ewentual- 
ność wojny — podjęcie środków zabezpiecza- 
jących potęgę obronną państwa, wywoła go- 
race echo — i zamiast wzbudzić zaniepoko- 
jenie, wzmocni ufność wśród tak niepewnych 
i naprężonych stosunków świata. 


I jach austryackich tylko 4,954.430 złr., sumy zna- 
cznie mniejszej od sumy, jaką zwykle w budże- 
cie węgierskim wyznacza Sejm na utrzymanie ka- 
drów obrony krajowej, czyli honwedów w Wę- 
grzech. 

Wspomniałem wyżej, że zwiększyły się w dniach 
ostatnich obawy wojny i rzuciły przestrach na 
giełdy; obawy te zaś wzrosły nie z powodu spra- 
wy bułgarskiej, ale z powodu naprężonych stosun- 
ków między Niemcami a Francyą. Wprawdzie 
stosunki oficyalne między rządem francuskim a nie- 
mieckim są ciągle dobre; cesarz Wilhelm stara 
się okazać jak największą uprzejmość ambasado- 
rowi francuskiemu w Berlinie; ambasador niemie- 
cki przy rządzie francuskim, hr. Münster, spieszy 
z Cannes do Paryża, aby być na balu u ministra 
Flourensa; ks. Bismark niedawno w swych mo- 
wach przed parlamentem głosił, że „Niemcy nie 
mają powodu i zamiaru zaczepiać Francyi* i że 
„chociaż wojna z Francyą jest może później nie 
unikniona, nie należy jej teraz rozpoczynać;* mi- 
nistrowie francuscy, a między nimi minister wojny 
Boulanger, objawiają przy każdej sposobności swe 
pokojowe usposobienie, wypowiadają, że interesem 
Francyi jest utrzymanie pokoju. Ale pomimo tego 
obawy starcia się między Niemcami a 
Francyą wzrosły z następującego po- 
wodu: Partya wojskowa w Prusach, a na jej 
czele podobno sam jenerał Moltke, pcha do woj- 
ny z Francyą, rozumując w ten sposób: Wojna 
między Francyą a Niemcami jest nieunikniona, 
gdyż Francya żyje myślą odwetu i odzyskania 
Lotaryngii i Alzacyi; ponieważ zaś Francya po- 
większając i udoskonalając swoje siły zbrojne, 
staje się z każdym rokiem potężniejsza, przeto 
jeszcze teraz, dopóki Niemcy są silniejsze, należy 
albo wojnę prowadzić, albo zyskać rękojmie, 
iż Francya porzuca zamiar odwetu i nie uderzy 
później na Niemcy; ponieważ zaś uzyskanie ta- 
kiej rękojmi jest prawie niemożebne, przeto na- 
leży teraz wojnę rozpocząć. Kanclerz ks. Bismark, 
który ma być przeciwny rozpoczęciu 
wojny z Francyą, na powyższy dylemat od- 
powiada podobno, że możebnem jest otrzymanie 
wspomnionych rękojmi, a gotowość Niemiec do 
walki i osiągnienie żądanego septennatn jest je- 
dnym z środków otrzymania tych rękojmi. 

akie tu odebrano wiadomości z dyplomaty-- 
cznych kół berlińskich, wiadomości objaśniające 
sprzeczność w prądach, idących z Berlina. Bo gdy 
kanclerz niemiecki zdaje się pośredniczyć w celu 
utrzymania pokoju, a jego organa za pokojem 
przemawiają, organa partyi wojskowej pruskiej, 
n. p. Post głosi artykuły wyzywające Francyą do 
wojny, jak świeży, a głośny artykuł: „Na ostrzu 
noża,“ żądający usunięcia francuskiego ministra 
wojny, Boulangera. Według wspomnionych wiado- 
mości, nadzieja utrzymania pokoju między Niem- 
cami a Francyą zależy od tego, czy ks. Bismark 
uzyska od Francyi żądane rękojmie, iż Francya 
nie zamyśla o odwecie i o prowadzeniu później 
wojny przeciw Niemcom. Lecz jakież-to mają być 
te rękojmie? Czy rozbrojenie się? W takim razie 
powinno obejmować obie strony, tak Francyę, jak 
Niemcy. p 


krokiem. Przez przyjęcie tego wniosku zmniejszy 
się żądanie powszechnego prawa wyborczego, a ro- 
botnikom daną będzie możliwość traktowania swo- 
ich spraw bez policyjnej interwencyi. Mowea za- 
leca przekazanie wniosku osobnej komisyi z 24 
członków wybrać się mającej. 

Dep. Dr Heilsberg życzy sobie, aby żądaniom 
robotników poczynić dalsze ustępstwa od tych, które 
zawarte są we wniosku, co się 'stać może podczas 
obrad w komisyi. 

Dep. Kaizl przypomina, iż prawica wbrew dą- 
żeniom lewicy występywała zawsze za rozszerze- 
niem politycznego prawa wyborczego i juź wr. 
1874 żądała, aby utworzyć się mającej Izbie ro- 
botniczej przyznano prawo wyborcze, czemu się 
wówczas lewica oparła. 

Następne posiedzenie Izby w piątek d. 4 b. m. 
Na porządku dziennym : Dalszy ciąg dyskuyi nad 
utworzeniem Izb robotniczych i sprawozdanie ko- 
misyi przemysłowej względem utworzenia kaś dla 
chorych robotników. 


dzialnie i obchodzi już uroczyście swój dzień wiel- 
kiego zwycięztwa. My tylko cieszyć się możemy, 
że ta „russka kwestya* stała się w końcu rze- 
czywistą „bombą dynamitową,* którą my ostate- 
tecznie niewątpliwie rozsadzimy lodowe i kamien- 
ne skały, ażeby wolną drogą popłynęło „russkie 
życie*... 

Ale dlaczego Słowo w takiem trynmfującem u- 
sposobieniu? Oto bowiem znalazło niezwalczony, 
zdaniem p. Płoszczańskiego, argument, którym za 
jednym zamachem pobiło nas i zwalezyło twier- 
dzenia ukrainofilów. Ta już nie pomoże — pisze 
p. Płoszezański — ani Diło, ani Mir, ani Ruś, 
ani nawet mowa posła Siczyńskiego. W jubileu- 
8zowem wydaniu Stauropigijskiego bractwa jest 
dokument świadczący, że pop Michał, Łuka Huba, 
Mikcłaj Dobriański i Iwan Piatnicki udawali się 
w roku 1592 do cara Fedora Joanowicza o zapo- 
mogę na budowę cerkwi, twierdząc, żę są z mie- 
szkańców Lwowa najubożsi i najumiejsi, że nalo- 
żą do rodu greckiego, „rosyjskiego,“ czyli „ru- 
skiego* i że w polskich krajach w wielkich 
znajdują się potrzebach. — To wszystko cytuje p. 
Płoszczański w artykule p. t. „W odpowiedzi Cza- 
sowi* — na dowód, iż nie_słusznie czyniliśmy mu 
zarzut, że identyfikuje Ruś z Rosyą bez żadnej 
podstawy. P. Płoszczański — pisze Słowo — nie 
wynalazł nic nowego i trzyma się tylko tego, co 
mu przekazali przodkowie. Otóż zupełna na to 
zgoda. P. Płoszczański nie wynalazł nie nowego, 
i w roku 1592 mogli być tacy, którzy się uda- 
wali do eara po zapomogę, ale zachodzi między 
dzisiejszymi przedstawicielami zapatrywań Słowa 
a owym popem Łuką, Hubą i Piatnickim ta wiel- 
ka różnica, że się oni nie nazywali wcale repre- 
zentantami kraja, który według ich własnego, ja- 
wnego zeznania, był polskim. P. Płoszczański 
dodaje wprawdzie w nawiasie komentarz: „na Rusi 
pod panowaniem Polski* — ale pop Łuka, Huba 
i Piatnicki piszą wyrażanie: „w polskich stranach,“ 
o Rusi i panowaniu nie mówiąc ani słowa. 

W tymże numerze znajduje się w fejletonie ma- 
ły artykulik, który zapewne Diło z przyjemno- 
ścią czytało. Jest-to przedruk z Moskowskich Wie- 
domości, ale podany bez wszelkich uwag, zatem 
widocznie zgodny z przekonaniami Słowa. „Mało- 
ruski język — czytamy tam — nie istnieje. Jest 
małoruskie narzecze, to jest to, co nazywamy 
dyalektem. Jeden wielki słowiański pra-język 
z biegiem czasu wskutek kolei dziejowych i ol- 
brzymiej przestrzeni, zajętej w Europie przez ple- 
mię słowiańskie, podzielił się na kilka gałęzi, 
z których każda należy zawsze do jednego i tego 
samego korzenia. W samej Royi jest wiele pro- 
wincyonalnych gwar. Ale dla całej Wielkiej, Ma- 
łej i Białej Rusi istnieje tylko jeden literacki ję- 
zyk: to język Puszkina, panujący język w Rosyi.* 
A z jaką pogardą wyraża się p. Katkow, za nim 
zaś p. Płuszczański, o tem narzeczu: „W Niem- 
czech, czytamy dalej, obok języka Goethego i 
Schillera, jest płattdeutsch, we Francyi mnóstwo 
miejscowych narzeczy, we Włoszech obok języka 
Dantego i Petrarki, narzecze, którem w całych 
Włoszech mówi Palcinello. Ale żadnemu Niemco- 
wi nie przyjdzie na myśl tłomaczyć Gcethego na 
plattdeutsch, żaden Francuz nie będzie przekładał 
Racine'a na patois, tak samo nie można tłóma- 
czyć Puszkina na małoruskię narzecze. Jeszcze 
j|śmieszniejby było przekładać na mało-ruskie na- 
-|rzecze Szekspira. To nie byłby przekład, ale ska- 
żenie.” 

Zacytowane powyżej ustępy, to tylko słabe echa 
tego, co dzienniki ruskie w każdym numerze 
przynoszą. Dla bezstronnego sędziego byłoby to 
już nawet, cośmy przytoczyli, wystarczającem wy- 
jaśnieniem stanowiska, zajętego przez większość 
sejmową. Z jednej strony, jak to już niedawno 
na tem miejscu podnosiliśmy, dwudziesto-miliono- 
wy olbrzym Diła, z drugiej strony „geniusz rus- 
ski“ Słowa i N. Prołomu — ślepy byłby ten, 
któryby sądząc, że czyni dobrze Rusi, otwierał 
zupełnie wolne pole takim prądom i takim ten- 
dencyom. 


stawy krajowej odbył wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem wybrano delegatów komitetu dla wszystkich po- 
wiatów w kraju. Delegatów tych zadaniem, jako współ- 
pracowników komitetu, jest popierać cele Wystawy 
w obrębie powiatów, które zamieszkują. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu wybrano też komiśyę, złożoną z pp. 
Dra Korczyńskiego, Dra Grabowskiego, Dra Bara- 
nieckiego Adryana, Dra Lutostańskiego i Dra Jor- 
dana, której powierzono urządzenie grupy 26, obej- 
mująeej przemysł w zakresie farmacyi, higieny, le- 
czenia i pielęgnowania chorych. Wybrano dalej dele- 
gatów dla Lwowa, Warszawy, Poznania i Monachium, 
którzy będą pośrednio członkami komisyi, urządzają- 
cej Wystawę sztuki. Dyskutowano nad urządzeniem 
wspaniałego akwaryum przez p. Gostkowskiego i u- 
chwalono ustanowić osobną cenę wstępu za zwiedza- 
nie akwaryum, z powodu wysokich kosztów, jakie p. 
Gostkowski poniesie. Połowa nadwyżki podzieloną bę- 
dzie między komitet Wystawy i właściciela akwa- 
ryum. - 

— Na weteranów z r. 1831 złożyli w miesiącu 
styczniu: 50 e. p. Zieliński z Rzeszowa wiadcz 
po 1 złr: X. Róg, X. Ign. Sapecki, pp. Hipolitowie 
Smoleccy, p. Florentyna Zawadzka, X. kan. Grode- 
cki, rocznie wszyscy; po 2 złr.: p. Paweł Niedzielski, 
X. Figwer, Michał Pieterkiewicz, Roman Chrząstow- 
ski, Paweł Misiągiewicz, Karol Zaykowski, Witalis 
Szpakowski, X. kan. Wąsikiewicz, wszyscy rocznie, 
i ze skarbonki w handlu p. Czyńskiego w Sukienni- 
cach; po 3 złr.: przez Adm. Czasu, Bolesław Żurow- 
ski, p. Matczyński z Łapszyn, Dr Jan Buszek, Prze- 
mysław Kotarski, Dr T. Mączka, Wacław Głowacki, 
X. kan. Kolbuszewski, Józef Maraszkiewiez, X Jelo- 
nek z Czernichowa, wszyscy rocznie, zaś 3 złr. 60 c. 
8. Zalasiński z polowania za chybione strzały w Uje- 
znie; po 4 złr: N. N. z Bochni, Alfred Kalisz, ro- 
cznie; po 5 złr.: X. kan. Fox, X. kan. Drożdziewicz, 
Fel. Dekański, Teodor Krokiewicz, Wł. Struszkiewicz, 
Dr 8. Zieleniewski, Bronisł. Gorczyński, Adolf Poller, 
X. kan. Pelczar, X. kan. Szajnok, X. kan. Krukow- 
ski, prof. Jul. Miklaszewski, Karol Smolik, hr. Hom- 
pesch z Rudnika, hr. Ressegner z Niska, Wł. Komo- 
rowski, Jan Komorowski, prezes H. Lewiecki, Dr 
Kostheim, Ign. Skrzyński, X. kan. hr. 8. d. ©., Lu- 
dwik Kamiński, wszyscy rocznie, przez Adm. Czasu 
N. N. 5 rubli; 6 złr. M. Ł. z Dąbrowy; 7 złr. X. 
kan. Sxpecki z Sędziszowa; po 10 złr.: E. U. Atan. 
Benoe, X. inf. Spithal, X. kan. Józefczyk, prezes A. 
Milieski, Adam Pochorecki, Maryan Dydyński, dyr. 
K. Tchorznicki, Eug. Jordan Stojowski, H. Schwarz, 
X. inf. Bober, p. Józefa Bielska, Dr Jul. Dunin Brze- 
ziński, wszyscy rocznie, prezes bar. Henr. Konopka 
ga 2 lata; 20 złr. baronowa z hr. Platerów, rocznie; 
25 złr. Rada pow. krak., rocznie; 29 złr. 31 c. ks. 
H. €.; 50 złr. Rada pow. łaneueka, rocznie; 77 złr. 
50 e. prezydent miasta Kołomyi z przedstawienia ama- 
torskiego; 145 złr. p. Józef Krzesz za sprzedane bi- 
lety na darowany przez niego obraz „Bitwa pod Or- 
szą.“ Ogólny dochód w styczniu 695 złr. 76 c.— 
Rozchód: Rozdano między 80 udowodnionych żoł- 
nierzy polskich z r. 1831 i na konieczne wydatki 
i pogrzeby 898 złr. 1 c. Niedobór 202 złr. 25 e. po- 
kryto z oszczędności z poprzednich lat. Umarło w sty- 
czniu 3 weteranów, pozostaje 77 na utrzymaniu. 

Ksawery Konopka. 

— Z Uniwersytetu. P. Ludwik Froncz, rodem 
z Chrzanowa, otrzymał d. 1 b. m. na tute'szym uni- 
wersytecie stopień magistra farmacyi. 

— Otwarcie Collegii novi nastąpi prawdopodo- 
bnie z końcem maja b. r.. Obecnie prowadzone są ro- 
boty około zaprowadzenia gazu i wodociągów, & ro- 
boty,te postępują powoli. Buszą się tóż obecnie pieca- 
mi koksowemi ściany w kurytarzach i suterenach. 
Władze akademickie wszelkich dokładają starań, aby 
otwarcie jak najrychlej nastąpiło, bo ciasnota i brak 
sal w Collegium juridicum nagli do objęcia nowego 
gmachu. Te niedogodności dały się do tego stopnia 
uczuć w początkach b. roku szkolnego, że zajęto 3 
sale w nowym budynku na wykłady Wydziału pra- 
wa, które się tóż w nowym budynku odbywają z prze- 
szkodami wywołanemi nieoględnością kierownika bu- 
dowy. Kiedy mowa o nowym budynku, zapisać nale- 
ży, że Senat Akademicki zajmuje się energieznie we- 
wnętrznem urządzeniem gmachu, albowiem rząd poru- 
czył tę ważną czynność władzom akademickim. Licy- 
tacya na dostawę sprzętów do nowego budynku roz- 
pisaną zostanie w bieżącym miesiącu, a p. architekt 
Stryjeński, który ma dostarczyć rysunków, już w bie- 
żącym tygodniu przedłoży szkice, Komisya wybrana 
do przeprowadzenia restauracyi obrazów, mających 
się pomieścić w Collegium novum obradowała w tych 
dniach wraz z kilku powołanymi znaweami nad tą 
sprawą. Ostateczna decyzya nie zapadła, gdyż obra- 
zy, których jest 200, wypadnie pierwej w jednem 
miejscu zgromadzić, i to obrazy z biblioteki i z sali 
Nowodworskiej. 

— Trzebinia 31 stycznia. P. Łowczowski Teofil, 
kierownik szkoły tutejszej, ukończył 30 lat służby 
w zawodzie, a 27 lat jąko nanczyciel w tutejszej 
szkole. W celu oddania ezci i uznania sasługom jego 
z powodu tej okoliczności zawiązał się komitet, który 
urządził dnia dzisiejszego uroczystość, w której wzięri 
udział: przewielebne duchowieństwo miejseowe, in- 
spektor szkół okręgowy p. Ellinger, obywatele z oko- 
licy, licznie zgromadzeni nauczyciele, nawet z dal- 
szych stron okręgu szkolnego. Po wysłuchaniu nabo- 
żeństwa w kościele parafialnym, zgromadziła się mło- 
dzież szkolna w udekorowanej sali szkolnej i wyżej 
wymienieni uczestnicy uroczystości, poczem dwaj 
starsi wiekiem kierownicy szkół wprowadzili jubilata 
do sali, którego młodzież szkolna powitała śpiewem, 
miejscowy proboszcz i przewodniczący Rady szkolnej 
miejscowej X. kan. Osiecki przemówił do niego, pod- 
nosząc zaszczytne zadanie nauczycieli szkół, przyta- 
czając na dowód cytaty z pism Ojców áw., oddał 


Z obozu ruskiego. 


(K) Wolelibyśmy się pomylić, ale niestety prze- 
czuliśmy dobrze, przewidując w poprzednim arty- 
kule, co napiszą dzienniki ruskie wszystkich od- 
cieni o uchwale sejmowej w sprawie proponowa- 
nego gimnazyum ruskiego w Przemyślu. Nie za- 
stanawiają się one ani chwili nad tem, ile korzyści u- 
chwalone zaprowadzenie klaś równorzędnych może 
przynieść młodzieży ruskiej, chcącej się kształcić 
w swoim własnym języku; czytając te artykuły, 
zdawałoby się, że większość sejmowa odmówiła 
Rusinom wszystkiego, nie przyznała im nic, że 
nad całą kwestyą ruskiego języka w szkołach 
średnich przeszła do porządku dziennego. Jest 
w tych artykułach obok zaślepionej złości, jakby 
przyznanie, że klasy równorzędne nie pociągną 
młodzieży ruskiej, że nie zdołają posłużyć za na- 
rzędzie do rozkrzewienia idei i tendencyj sepa- 
ratystycznych. Posłuchajmy najpierw, co pisze 
Diło: 


= NNT KE PEB W DBA Na 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Wiedeń 2 lutego. 


t Delegacye wspólne zwołane będą w końcu 
tego miesiąca do Pesztu na dni kilka dla uchwa- 
lenia dodatkowego kredytu nadzwy- 
czajnego 46 milionów złr. w. a. na Biły 
zbrojne monarchii w r. b., to jest na dostarczenie 
ala armii koni, przygotowanie zapasów żywności, 
uzupełnienie fort,fikacyj ważniejszych punktów, a 
także na dostarczenie większej ilości w r. b. ka- 
rabinów repetierowych, niż oznaczono w budżecie 
ministerstwa wojny na r. b., uchwalonym w listo- 
padzie r. z. 

Wprawdzie tak rządy, jak i ludy monarchii 
austryacko-węgierskiej pragną utrzymania 
pokoju, jej dyplomacya o to się stara i ma na- 
dzieję, że pokój utrzymanym będzie; ale siły 
zbrojne monarchii muszą być gotowe na wypadek 
wojny. Bo chociaż zmniejszyły się obawy, iżby 
sprawa bułgarska zmusiła monarchię austryącko- 
węgierską do obrony orężem swoich interesów na 
Wschodzie, lecz natomiast stosunki między 
Niemcami a Francyą stają się coraz 
bardziej naprężone, czego powody niżej 
wskażę; nikt zaś w Europie przewidzieć nie mo- 
że, czy w razie wybuchu wojny między Niemca- 
mi a Francyą, nie zechce Rosya, wierna swej 
odwiecznej polityce, przeprowadzić swe zaborcze 

lany względem Tarcyi i Konstantynopola, do 

tórego, według polityków rosyjskich, droga pro- 
wadzi na Peszt. Musi więc monarchia austryacko- 
węgierska gotową być do obrony. 

Te przygotowania do obrony na przypadek woj- 
ny rozpoczęto już w grudniu r. z., a ministerstwo 
wojny zamierzało wydatki na ten cel usprawie- 
dliwić przed Delegacyami, gdy będą w właści- 
wym czasie zwołane. Ale gdy ministerstwo wojny 
obliczywszy przybliżenie wydatki na te przygoto- 
wania na sumę 46 milionów złr. w. a., przedsta- 
wiło swoje żądanie na radzie koronnej 29 stycznia, 
w której brali udział pod przewodnictwem Cesa- 
rza: ministrowie austryaccy, węgierscy i wspólni, 
postanowiono zwołać Delegacye, aby uzasadnić 
przed niemi potrzebę tego wydatku i zażądać od 
nich uchwalenia wspomnionej sumy 46 milionów, 
Dodam tutaj, że z wymienionej sumy wydać już 
miano od grudnia r. z. 16 milionów złr. na przy- 
gotowania do obrony, a 30 milionów złr. potrzeba 
jeszcze wydać na ukończenie tych przygotowań. 
W te 16 milionów złr. już wydanych, nie wlicza. 
czano bynajmniej jakichkolwiek bądź wydatków 
nadzwyczajnych, uchwalonych przez Delegacye 
w listopadzie r. z.; albowiem są to wydatki po- 
stanowione przez ministerstwo wojny już po u- 
chwaleniu budżetu na utrzymanie sił zbrojnych 
w r. b.. Te 16 milionów złr., wydane na rozpo- 
częte w grudniu przygotowania, zamierzono uspra- 
wiedliwić przed Delegacyami; teraz zaś wejdą 
w sumę 46 milionów, której uchwalenia rząd do- 
magać się będzie od Delegacyj wspólnych. Wia- 
domości te czerpię z dobrego żródła. 

W tych dniach przedłożyć mają ministrowie 
obrony krajowej, tutaj Radzie Jm, a w Pe- 
szcie Sojmowi węgierskiemu, żądania kredytów 
dodatkowych na r. b. „na urządzenie pospoli- 
tego ruszenia i przygotowanią dla niego 
broni. Piszę wyraźnie: na urządzenie pospolite- 


Rada państwa. 


(107.me posiedzenie Izby poselskiej). 


Przewodniczy wiceprezydent hr. Clam Martinitz. 

Posłowie Furtmttller, Richter i tow. interpelują 
ministra handlu w sprawie rychlejszej budowy ko- 
lei Stockerau- Absdorf. 
4 Dep. Gödel interpeluje przewodniczącego komi- 
syi wojskowej o los przedłożenia rządowego wzglę- 
dem zaopatrzenia wdów i sierót po wojskowych. 
Dep. hr. Kinsky, jako przewodniczący komisyi 
wojskowej, oświadcza, iż komisya juź załatwiła 
kilka paragrafów i na najbliższem posiedzeniu 
w dalszym ciązu nad tą ustawą obradować bę- 
dzie. 

Minister handlu margr. Baequehem odpowiada 
ną interpelacyę dep. Krzepka, dlaczego statuty 
zawiązanego w okręgu chebskiej Izby handlowej 
związku przemysłowego nie zostały dotąd zatwier- 
dzone, dalej na RepoRczą deput. Klinkoscha 
w sprawie zimowego porządku jazdy kolei pań- 
stwowych i dep. Keila względem funduszu pensyj- 
nego urzędników kolei państwowych. Zarząd tego 
funduszu, wynoszącego 7,600,000 złr. i przyno- 
szącego około 4 proc., "jest zupełnie zadawalnia- 


cym. 
Z porządku dziennego przekazano przedłożenie 
rządowe względem uregulowania gwarectw górni- 
czych komisyi przemysłowej, a przedłożenie o o- 
biegu czeków i clearingów w urzędzie pocztowych 
kas oszczędności, tudzież przedłożenie o rozsze: 
rzeniu fortu w Tryeście, komisyi budżetowej. 

Do komisyi dla urządzenia urzędu zdrowia zo- 
stali wybrani: Dr Neuner, Nabergoy, hr. Czernin, 
Bojakowsky, Steidl, Penk, Bloch, Gniewosz, 
X. Kopyciński, Vayhinger, Oelz, Wenger, 
Habermann, Spens, Waibel, Vielguth, Roger i 
Siegl. 

Do komisyi dla regulaminu kas oszczędności 
weszli: Dr Ferjancic, Vossniak, Raap, br. Wra- 
tisław, Dr Mathon, Dr Krofta, Hevera, Slavik, 
hr. Gołuchowski, Hausner, Mochnacki, 
Dr Rappoport, baron Romaszkan, Moser, 
Zallinger, Lienbacher, Haase, Hochhauser, Hitte, 
Keil, Pauer, Angerer, Knotz i Roser. 

Sekretarzem w miejsce Doblera wybrany dep. 
baron Dumreicher. 


Na Stańczyków i 
Podolaków Diło zwala winę — i myli się bardzo. Je- 
śli kto tu winę ponosi, że nie wszystkie żądania 
Rusinów i nie w całej po mogą być urzeczywi 
stnione — to niewątpliwie Rusini sami. Pilny 
czytelnik artykułów niniejszych, najmniej uprze- 
dzony, choćby najbezstronniejszy, choćby mieczy- 
tający komentarzy, a tylko same dosłowne prze- 
kłady głosów dzienników ruskich — najłatwiej 
mógłby osądzić, po czyjej stronie wina. Czy głosy 
te dawały jakąkolwiek rękojmię? Czy nie były 
one zawsze, w każdej sprawie, wyrazem niena- 
wiści stronniczej, uprzedzeń? Czy nie posuwano 
się przy każdej danej sposobności do fałszowania 
historyi, do deptania nogami wszelkich religijnych 
i politycznych związków dziejowych? Czy nie mó- 
wiono w Sejmie i w dziennikach, że odwieczna 
Unia narodów już dawno nie istnieje? Czy nie 
nazywano odwiecznych mieszkańców tej ziemi, 
prawych jej obywateli, Rusinów z krwi i kości, 
przybyszami? Czy nie poniewierano wspólną tra- 
dycyą dziejową, chcąc zniszczyć cala przeszłość, 
a natomiast stawić jakieś mętne a politycznie nie- 
dojrzałe mity olbrzymów dwudziestomilionowych ? 
Czy więc nie postawiono kwestyi na gruncie ta- 
kim, iż żaden naród, dbający o swoją godność i 
o swoją przyszłość, iż żaden rząd, przestrzegający 
porządku i własnego istnienia, nie mógł w żaden 
sposób, ani otaczać swoją opieką, ani zezwolić 
nawet na podobne tendencye: Należało więc Diłu 
porachować się pierwej z sumieniem własnem za- 
nim zaczęło grozić, że komuś wrogiemu cała ko- 


miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 3 lutego. 


— Dr Mikołaj Zyblikiewicz powrócił już do Kra- 

kowa. 
— JE. jenerał broni bar. H. Ziemięcki, radca 
tajny, szambelan J. c. k. Mości i właściciel pnłku 
swego imienia, konsystującego w Pradze, przybył na 
dłuższy pobyt do naszego miasta. 

— Wydział lekarski i Senat Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego zebrały się we wtorek d. 1 b. m. na nad- 
zwyczajne posiedzenia, a to celem obradowania nad 
środkami, za pomocą których dałoby się osiągnąć 
zatrzymanie prof. Mikulicza w Krakowie. Wydział le- 
karski uchwalił wysłać telegram do ministra oświaty 
z prośbą, aby starał się zatrzymać prof. Mikulicza 
w Krakowie i aby interweniował w tej mierze 
w Berlinie. Senat Uniwersytetn zebrał się o godzinie 
4 i uchwalił: 1) poprzeć drogą telegraficzną prośbę 
Wydziału lekarskiego (co się natychniast stało); 2) 
udać się in corpore do prof. Mikulicza i prosić go 
o pozostanie w Krakowie; 3) Senat uprosił rektora 
hr. Tarnowskiego, aby osobiście poparł: sprawę 
w Wiedniu. Stósownie do nehwały udał się Senat 
in corpóre do prof. Mikulicza 1 przedłożył mu swą 
prośbę. Prof. Mikulicz odpowiedział, że jeżeli nomi- 
nacya jego nie jest jeszcze podpisaną, starać się bę- 
dzie cofnąć takową i umyślnie w tym celu zaraz wy- 
jeźdża do Berlina. Jakoż w istocie zaraz wczoraj ra- 


Kronika 


go ruszenia 


b psow dla niego broni,“ 
przez co nie 


mniej nie zamierza. Przygotowanie broni dla po- 
spolitego ruszenia nie będzie tak wiele kosztować, 
gdyż w miarę uzbrojenia armii karabinami repe- 
tierowemi, karabiny odtyleowe Werndla, któremi 
dotychczas wojska liniowe są uzbrojone, przezna- 
czone będą dla pospolitego ruszenia. Kredyt do- 
datkowy na cel wyżej wspomniony, oraz na uzu- 
pełnienie obrony krajowej w krajach reprezento- 
wanych w Radzie państwa, ma wynosić podobno 
15 milionów złr. w. a.. Według obowiązujących 
ustaw zasadniczych, wydatki na utrzymanie obro- 
ny krajowej i urządzenie pospolitego ruszenia na- 
leżą w Austryi do budżetu anstryackiego, w Wę- 
grzech do budżetn węgierskiego, i uchwala je ta 
Rada państwa, tam Sejm węgierski; gdy zaś 
obrona krajowa i pospolite ruszenie powołane są 

d broń w razie wojny dla wzmocnienia wojsk 
monarchii, wówczas dopiero wydatki na ich utrzy- 
manie przechodzą na wspólny budżet monarchii. 
Dla objaśnienia dodam, iż w projekcie budżetu na 
r. b., przedłożonym przez rząd w październiku r. z. 
Radzie państwa, minister obrony krajowej zażą- 


dał ną utrzymanie kadrów obrony krajowej w kra-; 


eży rozumieć powołania. pospoli- 
tego ruszenia pod broń, czego jeszcze nikt bynaj- 


Plenera i Exnera w sprawie utworzenia Izb robo- 
tniczych. 

Dep. Plener wskazuje na wielką ważność wnio- 
sku ze względu na rozwiązanie kwestyi socyalnej 
i zwalczanie socyalno-politycznych dążności, gro- 
żących zburzeniem całego obecnego porządku spó- 
łecznego. Wniosek dogadza tej klasie społeczeń- 
stwa, która się użala na to, iż pozostaje bezbron- 
ną wobec wyzyskiwania ze strony kapitalistów i 
niema szczęścia, aby jej interesa były reprezen- 
towane w parlamencie. Nie można zapoznawać, iż 
głównem dążeniem socyalistów jest uzyskanie po- 
litycznego wpływu. Wniosek zmierza do tego, aby 
ożywić samodzielność robotników w pracy około 
dobrobytu i umożliwić im tworzenie takich insty- 
tucyj, które dodadzą im siły opornej w walce z ka- 
pitałem. Mowca omawia zmienione obecnie waranki 
produkcyi wskutek rozwoju maszyn i porusza u- 
rządzenia w Niemczech i Anglii, których celem 
jest zwrócić organizacyę stanu robotniczego na 
prawne tory. Także i w Austryi ustawa o zabez- 
pieczeniu robotników na wypadek kalectwa lub 
choroby zmierza do poprawy losu robotników, a 


reforma gwarectw jest dalszym w tym kierunku. 


Z kolei następuje pierwsze czytanie wniosku 


rzyść z niezadowolenia Rusi mą przypaść. 

Czy oprócz własnych artykułów chce Diło je- 
82Cz6 innych argumentów dla wyjaśnienia przy- 
czyny, dlaczego nie wszystkie żądania, podnoszene 
niby w imieniu Rusi, mogą być spełnione! Niech 
więc, nie szukając dalej, weżmie kilka numerów 
N. Prołomu i Słowa, niech je zestawi z własny- 
mi artykułami, a konsekwencye same przez się 
na jaw wyjdą. A 

Diło żąda tylko rozwiązania Sejmu. N. Proło- 
mowi to już nie wystarcza. „Rozwiązanie Sejmu, 
pisze ten dziennik, i nowe „sprawiedliwe* wybo- 
ry nam nie | soja 8 Dla nas jedynem wyjściem 
może być tylko zmiana krajowej administracyi, a 
zmiana ta może jedynie nastąpić wskutek podziała 
Galicyi na część polską i „russką.* Dlatego tóż 
my żądaliśmy i żądamy, ażeby nasi posłowie, wi- 
dząc niepowodzenie swojej akeyi, wystąpili z Sej- 
mu i wspólnie z innymi patryotami przedsięwzięli 
urządzenie ludowych zgromadzeń, na któ- 
rych powziętoby uchwały i podpisywano petycye 
za podziałem Galicyi.* : 

Słowo najotwarciej przemawia. Ono całą sprawę 
traktuje jako komedyę i w optymistycznem unie- 
sieniu woła w tryumfie: „Russki geniusz, niby fe- 
niks odrodzony unosi się w sejmowej sali niewi- 


no wyjechał prof. Mikulicz do Berlina, zkąd w dniu 
dzisiejszym ma nadesłać depeszę z zawiadomieniem, 
jaki ostatecznie obrót sprawa ta wzięła, Wskutek wy- 
jazdu prof. Mikulicza do Berlina, rektor hr. Stanisłww 
Tarnowski wstrzymał na razie swój wyjazd do Wie- 
dnia. 

— Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
rolniczego okręgowego odbyło się onegdaj. Zanim po- 
damy szczegółowe sprawozdanie, zaznaczyć uważamy 
za potrzebne, iż przewodniczący p. Skirliński podał 
do wiadomości zgromadzenia, że walne zgromadzenie 
członków Tow. rolniczego krak. odroczonem zostało 
na d. 24 b. m.. Na zgromadzenie to wybrało Tow. 
okręgowe jako delegatów pp. wice-prezesa Brzeziń- 
skiego i Szybalskiego. j 

— Z karnawału. W dniu wczorajszym odbył się 
wielki wieczór w domu pp. Władysławów Hallerów; 
zebranie liczyło przeszło 100 osób. W tańeach brało 
udział przeszło 40 par, w znacznej części młodzieży. 
Płeć piękna miała na tym wieczorku wiele istotnie 


pięknych przedstawicielek, toalety pań odznaczały się | q 


wielkim gustem i elegancyą. Koło północy podano 
wykwintną kolacyą, a ochocze tańce, przy doskona- 
łej muzyce 13 pułku, przeciągnęły się do nader pó- 
żnej godziny i ukończyły dopiero po 6ej rano. 

— Wystawa krajowa. Komitet wykonawczy Wy- | 


cześć zasługom nauczycielstwa, a następnie jubilata, 
życząc mu, aby jeszcze długo pracował dla dobra 
dziatwy szkolnej, gminy i kraju, poczem wręczył mu 
od komitetu pamiątkowy pierścień. Następnie prze- 
mówił p. inspektor szkół, oddając cześć zasługom ju- 
bilata, tak w imieniu własnem, jak i władzy szkolnej, 
jakie tenże w ciągu lat swej służby pod dwoma sy- 
stemami w szkole położył, zawsze ka zadowoleniu 
władzy szkolnej. Chłopczyk i dziewczynka przemó- 
wili do swego kierownika — na ieh twarzyczkach 
spostrzeds sią dało uczucie, z jakiem przemawiali — 
Członek komitetu p. Stramski, kierownik szkoły w Sisr- 
szy, przemówił do jubilata , następnie p. A. Pająk, 
kierownik szkoły z Krakowa, zakończywazy swe prze- 
mówienie okrzykiem na cześć jubilata: „Niech żyje!* 
który zgromadzeni trzechkrotnie powtórzyli. Obecni 
składali jubilatowi życzenia, który rozczulony obja- 
wem takieh uczuć, zaledwie mógł podziękować ser- 
decznem „Bóg zapłać.“ W gronie zebranych nie wi- 
dzieliśmy reprezentantów zwierzchności gminy, sna 
go, że naczelnikiem jej jest izraelita. Uroczystość 
ta zakończyła się skromną wspólną ucztą. 

— Na obiedzie u Cesarza, danym w d. 1 b. m., 
dla jeneralicyi i oficerów, znajdował się z. Polaków 
rotmistrz hr. Chołoniewski. 
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CZAS z Piątku 4 Lutego 1887. 


Bulgarya mówi, — że co do zlania się z sobą | wystosował do nuncynsza w Monachium, a w któ- 
stronnictw, nie może być mowy 0 wstąpieniu | rym wyraził życzenie, „aby między państwem a 
Zankowa, Karawcłowa lub Sławejkowa do rejen- | katolikami istniał pokój. 


s do powyższego tryumfa i|w życiu radością), dla wszystkich zawsze dobrym 
+. si IE tiako, że tys E ie i miłym. Towarzyskie jego zalety znane są po- 
kary musi być jej samobójstwo. wszechnie, al 
Pabliczność Z wielkiem zajęciem 
zajmującego wykładu i tak, jak przyjęła prele 
rzęsistemi oklaskami, również gorąco mu po 


kowała. 


Na wystawie sztuk pięknych w Sukiennicach 
ukazał się od dwóch dni nowy obraz Jana Ma- T 
„Zygmut August umierający“. Obok wspa- przygotowany na śmierć, przygotowywał dzieci na 
niałej sceny pełnej efektów kolorystycznych i dra- | nieszczęście i oswajał je z tem, co na nie spaść 
cznego nastroju, zawisł znów tegoż mistrza | miało. W wilię śmierci zażądał od młodziutkiej 


ortret Józefa Szujskiego; to wystarcza, aby ruch |córki, którą chciał zawsze mieć nieodstępnie przy 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 3go: Pierwsze czwartkowe abona- 
Mentowe przedstawienie: Chamillac, komedya w 5 

tach, Fenilleta. 

sobotę 5go: Na dochód Bronisławy Wolskiej, 

raz pierwszy: Jakobici, dramat w 5 aktach, Fr. 

ppóe, przekład Seweryny Duchińskiej. 

Dyrekeya teatrn ogłasza abonament na 10 czwart- 
kowych przedstawień, poczynając od d. 3 lutego T. b. 

dstawieniem Chamillaca. Cena abonamentu na 1 
l stawień czwartkowych wynosi: loża parterowa 
Ub I piętra 50 złr., loża II piętra 30 złr., fotel w par- 

e 12 złr., krzesło 7 złr. 50 e., krzesło w loży I 
Piętra 15 złr. Kasa teatralna przyjmuje należytość 
tbonamentową. 


Telegramy biura koresp. 


Berlin 3 lutego. W sferach dobrze poinfor- 
mowanych stwierdzają, że między Prusami a Wa- 
tykanem osiągnięte zostało zupełne porozumienie 
i że rokowania doprowadziły do układu, który 
w zupełności odpowiada wzajemnym, przyjaznym 


się niebawem. e n w 
Kalczewa witano w przejeździe przez Filipopol |dzież budowli fortyfikacyjnych około Antwerpii, 
entuzyastycznie. Wyprawiono mu bankiet, na któ |oraz na linii między rzekami Sambrą a Mozą. 

rym wznoszono zdrowia na cześć mocarstw sym- Paryż 3 lutego. France pisze w osobnym ar- 
patyznjących z Bułgaryą. tykule, że w stosunkach między mocarstwami Die 
zaszło nie takiego, coby usprawiedliwiało istnie- 


pędzla hr. Roztworowskiego ogólne wywołuje uzna- 
„Janie i stawia młodego artystę w mpy oj 

j . o g. Tej rano d. $go|niejszych naszych portrecistów, zarówno uderzają- 
por ano yć 0 20 bę ©. — Wistr|cem podobieństwem, jak szlachetnem i poważnem 
pojęciem oraz świetnem wykonaniem. 


Telegramy. 


Obrazy śp. Artura Bartelsa w liczbie 4, prze- 
znaczone do sprzedania, złożono w kancelaryi 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


= dy a makr oaei D farbą robione na drzewie. Jak wiadomo, ulubiony | = SDRC ST CACORE SEEE: E 
e © ., : . 
Z powodu 300-letniej rocznicy Śmierci króla Ste- dzą od Redakcyi. 
fana (dokończenie) przez W. Zakrzewskiego ; „o „ALARA z 
O dramatach Schillera: VI. Wallenstein przez St. Ee a ę ae ae ST. ni 
Tarnowskiego; Z Algieryi. Przyroda i ludzie f 
(ciąg dalszy) przez Józefa Rostafińskiego; Salai 
Kronika literacka: Towarzystwo historyczne we 
. Lwowie i jego organ „Kwartalnik Historyczny *; 
Między Rosyą a Niemcami, przez Wychowańca 
szkół rosyjskich (ocenił P. P.); Deotyma: Polska 
w pieśni, III. Wanda. — Aleksander Kraushar: 
Strofy. — S. Grzegorzewska: Pamiętnik o 
Maryi Wesslównie, królewiczowej Konstautowej 
Sobieskiej. — J. Brzeziński: O przysiędze. — 
Tłowajski: Kniażyj period Ukrainy Rasi, 2 
tomy. — L. Pastor: Geschichte der Pźipste seit 
dem Ausgang des Mittelalters, tom I: Geschichte 
der Piipste im Zeitalter der Renaissance bis zur 
Wahl Pius II. — Z literatury powieściowej. Z. 
Kaczkowski: Abrabam Kitaj, 2 tomy. Nowe 
ublikacye Akademii Umiejętności w Krakowie; 
egląd polityczny przez Dra Józefa Milew- 
skiego. 


borczym. j 
Paryż 3 lutego. Do République frangatse do- 
noszą z Suezu o nieszczęśliwym dla Włochów re- 
zultacie bitwy pod Massawą. Z pomiędzy 480 żoł- 
nierzy włoskich pozostało tylko 50 przy życia. 
Wiedeń 3 lutego. Do N. Wiener Tagblatt Wojsko włoskie utraciło nadto wszystkie działa 1 
donoszą z Berlina: Rząd frańteuski przesłał tu | opuściło następnie wszystkie dalej wysunięte po- 
uspokajające wyjaśnienia co do zamiarów Boulan-|zycye, poczem Abissyńczycy w dniu 27 stycznia 
gera. na Massawę uderzyli i zajęli pierwsze obwarowa- 
Do tegoż dziennika donoszą z Konstantynopola: | nia. Niepewnem jest, czy wojsko włoskie utrzyma 
Tutejszy delegat papieski, Rotelli, uda się jako|się w Massawie do czasu nadejścia posiłków. 
niuncyusz do Wiednia. Rzym 3 lutego. Wczoraj w voładnie wysła: 
Wiedeń 3 lutego. Paryski korespondent N.]no z Nespolu 800 żołnierzy do Massawy, a dal- 
Fr. Presse zapewnia, że stosunki dyplomatyczne f 827 bataliop z artyleryą „ada się tam w d. 8 hm. 
między Niemcami a Francyą w niczem się nie W Izbie złożył Crispi sprawozdanie komisyi, 
zmieniły. Herbette otrzymywał do ostatnich cza- podług którego zgadza się komisya na 5-miliono- 
sów pokojowe zapewnienia, a stosunki hr. Mita- |") kredyt na rzecz wojska w Massawie. 
stera w Paryżu dowodzą również zupełnie poko- Rzym 3 lutego. Dysknsya w Izbie nad kre- 
jowych usposobień. W sferach kompetentnych spo- dytem afrykańskim ma się: skończyć powzięciem 
dziewają się ciągle utrzymania pokoju. politycznego wotum. Dziś nie można się spodzie- 
Wiedeń 3 lutego. Do N. Fr. Presse donoszą wać zakończenia się tej dysknsyi. 
z Brukseli: Utrzymują tu, że obwarowania wzdłuż Londyn 3 lutego. Standard pisze: Gdyby 
rzeki Mozy, które mają być wkrótee dokonane, Rosya przed lub pa wybucha otwartego konflikta 
są już uchwalone z zastrzeżeniem zatwierdzenia | między Niemcami a Francyą naprzód się posu- 
ich przez Izbę. nęła, aby zdobyć półwysep bałkański i zająć Kon-- 
Kolonia 3 lutego. Köln. Ztg zamieszcza de-|stantynopol, nie mogłaby Anglia odgrywać roli 
peszę z Paryża, donoszącą, iż podług mniemania | obojętnej obserwatorki. Byłoby gorzej, niż niedo- 
paryskich sfer parlamentarnych, zanosi się na rzecznością , gdyby Anglia stała z założonemi rę- 
przesilenie w gabinecie francuskim. Z jednej stro- kami, podczas gdy w Europie zanosiłoby się na 
ny spodziewają się ustąpienia Boulaugera, z dru- | najgorsze wypadki. 
giej zaś strony utrzymują, że Goblet użyje spra-| , Petersburg 3 lutego. Journal de St, Petersb. 
wy cła od zboża jako pożądanej sposobności do | P!8ze, że panujący niepokój znajduje nzasadnie- 
zażądania dymigyi. nie w doniesieniach dzienników. Nie ulega kwe- 
Paryż 3 lutego. W sprawie Boulangera poro- styi, że mocarstwa robią przygotowania do zbro- 
zumieli się ezłonkowie gabinetu w ten sposób, iż |Jemia się, bo tego wymaga baczność ; baczność 
wystąpią solidarnie i energicznie przeciw wszel. | ta obudza podejrzenia, z czego mógłby powstać 
kim zabiegom, któreby miały na celu usnvięcie konflikt. Roztropność jednak rządów polega na 
Baulangera, a powstały nie na naturalnej parla- | tem, aby sobie rządy zdawały sprawę z ogólnego 
mentarnej drodze. Liberté zapewnia, że wszelkie położenia, a kilkakrotnie już zaznaczono, że ża- 
dne z mocarstw nie pragnie wojny. 
Petersburg 3 lntego. Ukaz cesarski zaks- 
zuje wywozu koni przez europejskie i zakaukas- 
kie granice, aż do dalszego polecenia. 
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Telegramy własne „Czasu*. 


Biały i kremowy jedwabny 
Faille Francais, Surah, Satin 
merveilleux, adamaszki, rypsys 
kitajki i atłasy 75 cnt. za metr 
do 10 złr. 65 cent. rozsyła w pojedynczych 
sukniach i całych sztukach z opłatą cła do 
domu skład fabryczny jedwabi 6. Henne- 
berg (c. i k. nadworny dostawca) w Zu- 
rychu. Próbki odwrotnie. Listy kosztują 
10 ct. porto do Szwajcaryi. (291-1-4). 


wiadomość, żo za niedrogie pieniądze można na- 
być tak sympatyczną po nim pamiątkę. 


Feliks hr. Mycielski 
zmarł wczoraj d. 2go lutego, po chorobie prawie 
całorocznej, a od kilku miesięcy coraz mniej Z0- 
stawiającej nadziei życia. Syn Józefa i Karoliny 
z br. Wodzickich (drugi z rzędu), wychowany u 
Jezuitów we Fryburgu, wyszedłszy ze szkół, zna- 
lazł się przez swoje związki rodzinne w samym 
środku bujnego podówczas życia wielkopolskiego, 
które było towarzyskiem, ale obok tego politycz- 
nemi kwestyami poważnie zajętem, a błyszezącem 
wszystkiemi zaletami wysokiego wykształcenia. 
Głównem ogniskiem świetnych towarzyskich ze- 
brań był zamek Rydzyński; życia rodzinnego i po- 
litycznych obrad lub literackich dyskużyj, Przyby- 
szew, rodziców Ś. p. Feliksa, a po części Kawcze 
Henryka Wodzickiego. Z mężczyzn (podówczas 
młodych) odznaczali się w tem gronie pod wszyst- 
kiemi względami: Henryk Wodzicki i Maurycy 
Mann; z dam, pierwszą była powagą wieku, u- 
mysłu i charakteru matka zmarłego, Karolina My- 
cielska. Pani ta wzniosłych uczuć, bystrej inteli- 
gencyi, żywej wyobrażni, nie bez pisarskiego ta- 
lentu i wielkiej patryotycznej egzaltacyi, a wiel- 
kiego przytem osobistego uroku i wdzięku, wy- 
wierała wpływ przeważny na swoje otoczenie, a 
zwłaszcza na młodszego od siebie brata i na wier- 
nego jego przyjaciela Manna, który powtarzał za- 
wsze, że znaczną część swego rozumn i poważne- 
go na świat poglądu winien był pani Mycielskiej. 
W tem otoczenin młody Feliks, mimo różnicy wie- 
ku nważany za kolegę przez starszych przyjaciół, 
zawiązał na resztę życia serdeczne z nimi sto- 
sanki, przejął się ich sposobem myślenia i czucia, 
i nabrał tej pięknej światowej ogłady, tego wy- 
kwintnego obejścia, które obok wszystkich innych 
zalet były cechą tego kółka, a w niem przed in- 
nymi Henryka Wodzickiego i Manna. 

Zaburzenia roku 1848, a rychło po nich śmierć 
pani Mycielskiej, rozbiły to kółko i to życie. — 
Owdowiały pan Józef Mycielski pragnął widzieć 
syna żonatym, a dom osierociały przez to podpar- 
tym i utwierdzonym. Ożenił się też &. p. Feliks 
z panną Romanią Ratkowską, która o lat ośm (co 
do dnia) wyprzedziła go do grobu. Po ożenienia, 
kiedy miał wybór gdzie się osiedlić, wybrał Kra- 
ków, gdzie przedtem już przemieszkiwała matka 
jego żony, gdzie zwłaszcza ciągnęły go dawne sto- 
sunki, resztki tego samego wielkopolskiego kółka, 
dom Wodziekich i Mann. Od tych tóż nieodłą- 
cznym widziało się go przez cały ciąg życia; 
zrazu młodym, wesołym, Światowym, lubiącym 
ludzi u siebie przyjmować i bawić, po śmierci 


NADESŁANE. 


—oe— 


Wykład prof. Dra Krzymuskiego p. t- „Ideał 
prawa i kara* odbył się w dniu wczorajszym 
w sali Rady miejskiej o godzinie 4 po poładniu. 

Prelegent zaznaczył na wstępie, że niektóre po: 


W sobotę 5° lutego, ke w rocznicę zejścia 
St: 
Władysława Krasińskiego 


odprawionóm będzie 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
za spokój duszy jego, 
w kościele 00. Kapucynów o godzinie wpół 
do dziesiątej. 


pa AE WZT OOO TTC YO SZCZ PRE AE SZ 


NADESŁANE. (157-9 48) 


Marienbadzkie pigułki redukcyjne 


dla otyłych, przepis ces. radcy Dra Schin- 
dler- Barnay w Marienbadzie. Skład w Krakowie 
w aptece Stoekmara. Tylko prawdziwe z protokó - 
łowanym znakiem ochronnym. 


Kursa. Wiedeń 3 lutego. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta anstr. papierowa opod. 74:85. — 
Renta austi. srebrna opod. 77:15. — Renta 4'/, 
złota austr. 103:25. — 5°% Renta austr. papie”. 

9-90. — Akcye Banku Austr. Węg. 

8:—. — Akcye kredytowa 264—. — Londyn 

— Napoleony 10'17—. — Dukaty 609. 


Zajścia w Bułgaryi. 


"deałem prawa znależć się mogą w zgodzie 
tyko zdj Ski naszego życia społecznego, któ- 
m daje początek wola człowieka, uznającego 
nad sobą panowanie prawa. Całkiem inna wola 
daje początek karze. Jest nią wola przestępcy, a 
więe wola, podnosząca bunt przeciwko prawn, Wy” 
zywaj je do walki. Ona, czyli inaczej mówiąc 
zbrodnia jest tą siłą fatalną , która stawia prawo 
w konieczności domagania się kary. Z natury zaś 
swojej prawo nie może chcieć kary; jego ideałem 
bowiem jest najdoskonalszy ustrój życia spółe- 
cztego, niczem niezakłócona harmonia jego sto- 
sunków zewnętrznych a więc stan rzeczy, wolny 
od przestępstw. Dążąc do takiego ideału, pra- 
wo już przez to samo pragnąć musi, aby kara 
stała się kiedyś całkiem zbyteczną. Wynika ztąd, 
że kara o tyle tylko może opowie I 
rawa, o ile prawo bez niej nie mogłoby nigdy . p taa A 
AET: aiai nad oraina a za jej po-|żony (i po red yo prayjaeióh) seite 
mocą może z niem walczyć z nadzieją odniesienia !w domu moby ky dj a = „Ask eS. 
nad niem kiedyś zupełnego zwycięstwa. ciom, ile mężczyzna może, macier yńską ość, 
W dalszym ciągu swego wykładu prelegent za- troskliwym n 
jął się wytłumaczeniem sposobu, w jaki kara mo: jegzamiu jednego z synów 


Ze względu na stanowisko Anglii w rokowa- 
niach bułgarsko-tureckich donoszą do Pol. Corr., 
że White odebrał instrukcyę, aby w danym ra- 
zie nie odmawiał życzeniu ińnych reprezentantów 
do naradzania się z nimi, a w wątpliwych ra- 
zach zażądał instrukcyi. 

Jak donoszą z Zofii do' tegoż pisma (Poł. Corr.), 
oświadczyła większa część gabinetów, wobec żądania 
rejencyi, aby, nim się do stanowczego kroku zde- 
cyduje, autonomia Bułgaryi zagwarantowaną Z0- 
stała, iż kwestya ta nie jest wcale przedmiotem 
dyskugyi, że autonomię Bułgaryi zapewnia traktat 
berliński, a na jego podstawie mają się odbywać 
właśnie rokowania, w których pośredniczący u- 
dział biorą także reprezentanci mocarstw. Zape- 
wnienia te obudzają w kołach bułgarskich więk-| | l 
szą skłonność do konceśyj. _ {wieczór na Piazza Colonna, wznosząc okrzyki: 

Widoki rychłego porozumienia się stwierdzają „precz z Depretisem!* Oddział wojskowy przy” 
także wiadomości podawane przez Ajenoy$ Ha- | wrócił pokój i porządek po kilku minutach. 
wasa. Natomiast dochodzą jeszcze z Bałgary gło- Po głoska o liście Papieża do Windthorsta jest 
sy mniej skłonne do uległości. I tak: Niezawisła | bezzasadną. Chodzi tu zapewne 6 list, który Papież 


styi bułgarskiej. 

Rzym 3 lutego. Bezpośradnią przyczyną kata- 
strofy pod Massawą była, jak się zdaje, zdrada lwowsko -czerniow. 203: -. — Akcye kolei połu- 
baszybhozuków. Król abisyński ma być w odległo- 
ści 10 dni marszu do Massawy. Karawana inży- 
niera Salimbeni została przez Ras Alulaha zapro- 
szoną i dobrze przyjętą, aby uśpić baczność woj- 
ska włoskiego. Salimbeni jest obecnie jeńcem i za: 
kładnikiem Ras Alulaha. 

Grupa młodych ludzi zgromadziła się wczoraj 


Usposobienie giełdy : mdłe. 


Berlin — lutego. — Banknoty austryackie 
——, — Krótki Wiedeń — —. — Banknoty robyj8. 
——, — 50/, Listy zast. Polskie ——. — 4% 
Listy Likw. Polskie —'—. — Akcye Kolei Karo 
Ludwika —'—. — Akcye austr. kredytowe —*—. 
OPO EE EE WE 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOAŁ 
Antoni Kłobukowski. 


o ich wychowanie i nauki (świetny 
był może ostatnią jego 
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RADA ZAWIADOWCZA 
Stowarzyszenia pożyczkowego 


Praca i Oszczędność 
w Jordanowie 


z poręką mieogr. w Sądzie zapisanego, 
zaprasza na 


ZWYCZAJNE ROCZNE 


VII. Walne Zgromadzenie 
dnia 49 lutego 1887 r. o go- 


dzinie 3ej popołudniu w biurze Sto- 

warzyszenia odbyć się mające. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

za rok 1886. 

Sprawozdanie Komisyi kontrolującej 

i wniosek o udzielenie Dyrekcyi ab- 

solutoryum z czynności i rachunków 

za rok 1886. 

Wniosek Rady zawiadowczej w spra- 

wie rozdziału zysku z r. 1886. 

Zatwierdzenie wyboru członków Dy- 

rekcyi i zastępców. 

Wybór 4 członków i 2 zastępców Ra- 

dy zawiadoweżej. 

Wybór Komisyi kontrolującej na 1887. 

Wnioski członków. (341) 


Jordanów, d. 30 stycznia 1887 r. 


Prezes: Awit Wilkoszewski. 
Sekretarz: Józef Rapacz. 


Teren naftowy 


dotychczas nie eksploatowany, przeszło 12 
morgów obejmujący, położony w powiecie 
Liskim — jest do zbycia lub oddania do 
eksploatacyi pod przystępnemi warankami. 

Bliższa wiadomość w Biurze ogło- 
szeń W. Grabowskiego w Krako- 
wie przy ul. Wiślnej pod L. 7. (204-5 6) 


6) 
1) 


Dzierżawa I2-letnia. 


Majątek położony w Królestwie Polskiem, 
pomiędzy kolejami więdeńską i dąbrowską, 
w bliskości granicy pruskiej i austryackiej, 
w sąsiedztwie dużych fabryk, włók 35, 
w czem 6 włók lasu, 3 włóki łąk, 10 mrg. 
zarybionych stawów, reszta ziemi pszen- 
nej, z dobremi budynkami, z żywym i mar- 
twym iawentarzem, jest pod przystępnemi 
warunkami do wydzierżawienia. Potrzeba 
do tego interesu 20.000 rs. kapitału. 
Bliższa wiadomość u właściciela majątku 
w Udorzu przez Zawiercie, Pilicę. 
(249-2-3) 


Grown-Prince ogier 


angielski, pół krwi, z Radowiee, 16 
miary, maści kasztanowatej bez od- 


mian; stanowić będzie od połowy lu-| 


tego w Dąbrowie pod Rzeszowem, po 
10 złr. od klaczy i 1 złr. dla służby. 
Trzy skoki dozwolone, pasza po ce 
nach targowych. — Zgłoszenia pod 
adresem: Zarząd dóbr Da- 


browa, poczta Trzciana. 
[331-2-3] 


OFERTA DLA AORTOWNIKÓW 
bydła rogałego 


Przyjmuję każdej chwili celem ko- 
misowej sprzedaży bydło rogate tak 
żywe jak zabite. Za rzetelne prowa- 
dzenie interesu ręczę.— Warunki tu. 
dzież listy celem uczynienia ofert u- 
prasza się adresować J. Ch. 51 
poste restante Faąriin-Praga. 

(820 2-3) 


Dra HARTMANNA a 


„AU XELEWNME 


najlepszy uznany środek leczniczy bez 
wstrzykiwónia przeciw śluzoto- 
kowi u mężczyzn i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw upławom 
fosy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
est do nabycia wraz z pouczaj broszu- 
rą i biletem ociera do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie Ż złr. 80 e. 
i wgłównym składzie W. Twerdy 
apt., I. Kńohilmarkt 11i w Wiedniu. 
MG Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
dziwe. 7gmg Pan Dr. Hartmann od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza ktrę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie we- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny, Honoraryam skro 
mne. Leezy także listownie w Wiedniu. 
I., Lobkowitzplatz 4. (48-324 ) 
I Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


Polecamy nasze 


prawdziwe tyrolskie 
PAKŁAKI 


w najświeższych i nająustowniejszych 
deseniach, na suknie męskie i dam- 
skie, bardzo dobre i trwałe, gdyż wyra- 
biane są z miefałszowanej wełny gór- 
skiej. 
Prócz tego zwracamy uwagę na nasze 
nieprzemakalne 
płaszcze deszczowe, Esslinger, w roz- 
maitych kolorach, całe wełniane. 
Zbiory prób darmo i opłatnie, rozsyłka za 
zaliczką. [39-8 8] 
Poszukujemy ajeatów za dobrą prowi- 
zyą, którzy mają stosunki z krawcami. 


DRASSL & FRICK w Bozen (Tyrol). 
Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


OGŁOSZENIE. 


Publiczny akt rozlosowania dzieł 
sztuki między Członków, Zjednoczonego 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych, odbędzie się podczas ogólnego Zgro- 
madzenia, dnia 27 Lutego 188% r. 
Wzywa się przeto tych pp. Korespondentów 
i Akcyonaryuszy, którzy dotąd nie niścili nale- 
żytości za akcye na rok 1886, ażeby majpó- 
źniej do dnia 10 Lutego b. r. pod utra- 
tą udziału w losowaniu oraz zapewnionych ko- 
rzyści, pieniądze do Towarzystwa nadesłali. 
Kraków, dnia 24 stycznia 1887 r. 


DYRERCYA 
zjednoczonego 


W KRAKOWIE. 


ADMINISTRACYA 


(312-3-3) 


Towarzystwa Przyj. Sztuk Pięknych 


dóbr Dębickich 


uprzejmie zawiadamia osoby intere- 
sowane, że korespondencye handlo- 
we z Galicyi pochodzące, tylko w ję- LJ 
zyku polskim przyjmuje — wszelkie 
zaś inne do niej adresowane, pozo- 


staną bez odpowiedzi. (314-3-3) 


ggas En 


Ogłoszenie. 


Podpisana Dyrekcya ma za- 
szczyt zawiadomić PP. Inży- 
nierów, Budowniczych, Właś- 
cicieli realności miejskich i 
dóbr ziemskich, że przyjmuje 
zamówienia na Wapno ska- 
liste, tak gaszone jak niega- 
szone, z nowo wybudowanego 
pieca pierścieniowego po ce- 
nach bardzo umiarkowanych, 
z dostawą do Krakowa lub 
do stacyi kolei żełaz. w Pod- 
górzu. 

Sprzedaż cząstkową załą- 
twia kancelarya wapiennika 
na miejscu. 

Wszelką korespondencyę u- 
prasza się adresować do „Dy- 
rekcyi wapiennika miejskiego 
w Podgórzu, w biurze Magi- 
stratu.“ (101-9-12) 


Dyrekcya wapiennika 
miasta Podgórza. 


pa DAY OW 


TPFSEGEGZESESESESE 
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Michał Stanis. BURY (Wielkopolanin) 


w Altorie, (2889-21-24 
wysyła opłatnie woreczkach po 5 kgr. 


) 


MOKKĘ ARABSKA |. . .. . za złe. 7-20 
JANR ZEOTA OE ERE 05% T 
CEYLON PERŁOWA . . . . . n „ 580 

„._ PLANTACYJNA is. ASO 
TEUR BEA |. «2 LG - a 5380 
KUBĘ ZIELOŃĄ . . . . . . . POPE 
CAMPINAS . . . . « « « . . 1 » 460 
SANTOS li cza lac nioa o» 420 
MORKĘ AFRYKANSKĄ . . . . „ p 4— 


Herbatę 1 kilo po złr. 1:75, 2-20, 8, 4,5, 7, i wyżej, 


Adres: M. $. Bury, Altona via Hamburg. 


Podagra,Reumatyzm 
Piasek w Urynle 


NIE MOGĄ BYĆ WYLECZONE BEZ UŻYCIA 


Sól produktu chemicznego zwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Ch. 
Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi zwiro- 
we w moczu czyli urihian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska- 
zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych. 

We Lwowie, w aptekach PP: 
MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; 
w Krakowie, PP: WISZNIEW- 
SKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃ- 

SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 


0" [149-10-52] ER S EB 


| 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
oznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
leps ey aar Po najtańszą materyg na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz aż R 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie uxaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. beta, e na kalesony i bie- 
lizn zo trwałą . . . . 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 


złr. 7*— 


skie, wszelkie gatunki bielizny 
lóżkowej 60) 2-8 « e'2 M 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu . „11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

„ 12:80 


8:50 


włoskie łóżka 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (103-193-) 


M. Beyer i Sp. 
w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, 


CZAS z Piątku 4 Lutego 1887. 


apartamenta. 


„Mk 


psuciu się zębów. — Flakon 80 ent, 


ASTM 


y/ Duszność — Kaszle — K 


We LWOWIE w aptekach PP. K. 


Od r. 1845 istniej 


Józef Legrady's 
tylk 


o w 


Grand Hôtel 


w Krakowie, ul. Sławkowska, w pałacu i przyległym 
gmachu księcia Czartoryskiego, 


urządzony z wszelkiemi wygodami i największą elegancyą we- 
dług pierwszorzędnych hoteli stolie europejskich. — Wspaniałe 
wejście, schody piętrowe z kararyjskiego marmuru białego. — 
Wodociąg rozprowadzony w całym budynku zapomocą motora, 
światło elektryczne, mikrofony w całym domu. — Salony. sty- 
lowe: Ludwika XV. z budoirem, sala marmurową w stylu 2go 
cesarstwa, staro-niemiecki i t. d. — Czytelnia. — Łazienka na 
każdem piętrze. — Remiza hotelowa na dworcu kolejowym. — 
Restauracya pod zarządem p. L. Bogusiewicza. — Kuchnia pod 
dyrekcyą p. Maurice, pierwszego kucharza w Hotel Richelieu 
et Restaur. de l'Opera Comique i Caffé Anglais w Paryżu. — 
Naczynia kuchenne całe niklowe z fabryki Berndorfera % Co. — 
Wina wszelkich gatunków najpierwszych firm. — Ceny po- 
koi poczawszy od 80 cent. — Małe i duże 


Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów 


nadaje im perłową blałość. — Cona 30 ot. 


Szczoteczki do czyszczenia zębów 
w rozlicznych „gatunkach. z pyprzegnpjnszch fabryk angielskich i francuskich od 20 cent. 
o 1 złr. ct. 


PLOMBA BALSAMICZNA 


do plombowania dziurawych zębów, ze NA i bardzo praktyczną w zastosowaniu. 
lakon cent, 


yz c a a 

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych : ulica Kopernika -1. 3, Hotel Euro- 
pejski i ul. Halicka, róg Wałowej. W KRAKOWIE, 
Rynek 1. 2, -- oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


się przez użycie Rurek zwanyc! 


ata 
sprzedaż hurtowa J. ESPIC, ulica St-Lazar' 


W KRAKOWIE w aptekach PP. WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSK. 
. MIKOLASCHA i WEW. 


, protokył., na kilku wystawach powszechnych odznaczona 
FABRYKA DYAMENTÓW do RZNIĘCIA SZKŁA 
do pisma litograficznego i do maszyn 
Naohf., dawniej J. Legrady, Herman Rosenberg, 

EX., Alserstrasse Nr. 8 
poleca m dobrze zaopatrzony skład oprawnych i nieoprawnych dyamentów 
różnej wielkości dla pp. szklarzy, odsprzedających, właścicieli hut szklan- 
nych, optyków, litografów, mechaników; dyamenty maszynowe, dla pp. bu- 
downiczych machin, do odtoczenia twardyc 
i porcelanowych, mąchin tnących okrągło i owalnie, świderki z dyamentami 
it. p. Cenniki i wzory na żądanie opłatnie. Również poleca swój skład. 
brylantów, rautów i szlifowanych kamieni. 

Z powodu rozszerzenia mojego lokalu fabrycznego i sprzedaży, prze- 
noszą się d. 12 maja 1887 r. do mojego ZEg” własnego domu "TRE 
V., Fiohigasse Nr. 16 w Wiedniu. 


Wiedniu, 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, irrytacyi 
piersiowych, reumatyzmów; xwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniot- 
ków pomiędzy palcami. j 
We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


we Lwowie, uł. Kopernika L. 3; w Krakowie, Sukiennice L. 20; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2; 


poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami 
- uznania na wystawach krajowych i zagranicznych. 


sencya aromatyczna do płukania usi 


(861-1-; 


. 


zmieszana z wodą, daje zdrowe 
i bardzo przyjemne płukanie do 
ust, odświeża dziąsła i zapobiega 


znakomicie oczyszcza 
zęby od kamienia oraz 


ukiennice 1 20. W CZERNIOWCACH, 
(335 1-) 


I KATARY: 


ry — N pra e — w PARYŻU 
è, 20.Wymagsć podpisu jak obok na każdćj rurce. 
me i SIEDLECKIEGO, 
IÓRSKIEGO, 


[141 10-26] 


walców stalowych, papierowych 


[28-3-] 


mundurach i przyborach mundurowych 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych 0 | 


rozsyła opłatnie 


zakład mundurowy „ZUR KRIEGSMEDAILLE:* 


Moritz Tiller & Co. 


w Wiedniu, VII., Mariahilferstrasse 22. 


c. k. nadworni dostawcy, 
(272-8-20) 


sI? 
E 


kto używa 


Elixiru do Zębów 


WIELEBNYCH 0:0: BENEDYKTYNÓW 


Blamenfelda i w składzie perfum P. Jg. 


pactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALE ZŁOTE: 
w Bruxelli 4880 r. i w Londynie 1883 r. 
Arkin PRE NAGRODY s 
rzez PTZ60ra 
w roku 1373 PIOTRA BOURSAUD 
«Codzienne użycie kilku kro- 
li Elixiru do Zębów Ojców 
enedyktynów rozpuszczonych f43 
w pół szklanki wody zapobiega F$ 
ileczy próchnienie zębów, które ISK VN 
bieli i wzmacnia jak również SRR 
odświeża i utwierdza dziąsła %$ 
wybornie. 

« Oddajemy prawdziwą usłu- 
gę naszym czytelnikom zwracając ich uwagę 
na ten starożytny i użyteczny preparat naj- 
lepszy ze środków leczących i jedynie zapobie- 


) gających wszelkim cierpieniom zębów. » 


: 2, 4 i 8fr.; Proszku Pudełka: 1 fr.25,243f1 
Pasta Pudełka : 2 fr. 


s 
AGENT GLówNY: SEGUIN sianerox 
Znajduje że Lwowie w aptekach : PP. Mi- 


Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i w magazynie perfum P, Donning. 


oraz w aptece p. Siealeckiego. 


kolascha, Wewiórskiego, pun © 44 
Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyk» 
(151-12-24) 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1go pażdziernika 1886 r. 


odjazd z Podgórza-Płaszowa 
Nowego Są6za, 
uchy, 


CZA, 
Odjazd z Tarnowa 


258 popołudniu do Zagórza, Zywca, 


SZ VEEE E E A 3/50 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa. 11:30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zag 


owego S3- 


azd do Podgórza-Fłaszowa 


Przyj , 
Żywoa, | 912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, 


4:84 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 
7:08 wieczór do Skawiny, i 


kawiny, s eż 
10:48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
7:03 wieczór w Podgórzu, 8:20 w Krakowie z N. 
Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Ska siny, 
Przyjnzd do Tarnowa 
11:10 przedpołud. z Żywca, Zagórsa, (161-59-) 
rzą. 


Papier_z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


IS (Tanie w 
iq 


|e 


WESOŁY CZARODZIEJ. Zbiór 


nych, fizycznych, chemieznych, rachunkowych i t. d. dlą rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze- 


syłką 27 cent. 


PRZEMOWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzeinach. Zbiór wierszy, 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ- 
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 ent. j 

||SKARRCZYK POEZYI POLSKIEJ, zawierający 68 większych i mniej- 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 

. Bitwę Racławicka, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. | 

ZYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONÓW NARODU POLSKIEGO 


dla ludu i młodzieży. 120, 208. str., 


DaF Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą. | 


zdolny, liczący 28 lat, ma- 
jący długoletnią praktykę, 


Kucharz 


poszukuje odpowiedniej posady. Łaskawe 


zgłoszenia pod adresem: J. M. Tarnów 
północna Strusina Nr. 1. (327.2 3) 


Angielka z Londynu, 


gruntownie wykształcona na nauczycielkę, 
biegle władająca językiem francuskim — 
pragnie udzielać lekcyj języka an- 
gielskiego. — Adres: nl. Basztowa 
pod Nr. 24, w ogrodzie. (322-2-3) 


RZADCA 


obeznany gruntownie z wszelkiemi 
czynnościami gospodarczo:rolniczemi 
tudzież z prowadzeniem gorzelni, ka- 
waler, energiczny, znajdzie miejsce 
w arc,książęcej dzierżawie gospo= 
darczej w HIskrzyczynie p. Sko- 
czów w Szlązku austr. Potrzebne jest 
osobiste przedstawienie. (3834-3-3) 


Do sprzedania 


para koni karecianych, 
16 miary, gniad;ch, 5-letnich, spo- 
kojnych 1 zupełnie ujeżdżonych. — 
Na zapytania odpowiada Zarząd 
dóbr Żyraków, poczta Dem. 
bica. (332-2-3 


FZĘvE34 


j Niciwelny 
i bawełny 


białe i kolorowe, w najlepszym 
mą gatunku i w wielkim wyborze 


j g poleca . 
y Wilhelm Feng w Krakowie. 
: S$" Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (183-150-) 


3 200+0G06 
Kamienica 


piętrowa obszerna, z ogrodem i za- 
kładem kąpielowym na dole 
(łaźnia parowa, kąpiele wan- 
nowe i natryski), w jednem z rd 
kszych miast w Galicyi, jest % powodu 
słabości właściciciela pod korzystnemi wą- 
runkami do sprzedania. Cena przystępna, 
Przy zakładz.e kąpielowym a łatwo 
zaprowadzić przedsiębiorstwo abryczne, 
ponieważ kocioł parowy ma Go dyspozy- 
cyi odpowiednią ilość zbytniej pary. Sam 
zakład kąpielowy zupełnie urządzony nie- 
potrzebuje żadnych wkładów. W ogrodzie 
można urządzić mleczarnię albo restauracyę 
lub też wybudować oficyny. (76-5-) 

Bliższa wiadomość w biurze komisowem 
i informacyjnem Wł. Jaworskiego 
w Krakowie przy ul, Grodzkiej 1. 30. 


pann PTE T A jp 


pna a 


Patent [178 8-] 
L. Strakosch & J. BBohner. 


Maszyny do prania 
i magle do bielizn 
poleca à 
Aleks. Herzog, r 

w Wiedniu, Graben, |S©> 


Braunerstrasse 6. A 
Katalogi darmo i opłatnie. Ę 


za 
NĄ zdj 
` 
$ 


me 


' ELIXIR COCA P* J. BAIN « 

. b 

jest jednym x najsilniejszych środków sede : aiy $ 
) oych wyoserpane siły po długich słabościach i nađu- 

życiach wszelkiego rodzaju. Toniczny i pożywny 

) przywraca szybko i cudownie funkoye zwątlonych ( 

) organizmów — 


` WINO COCA P* J. BAIN ; 


$ nie zastósowae dla Kobiet i dzieci w 
) best wyj pewne trudnego i mozolnego, trawienia, ( 


, eto. 
| BAIN Bracia i FOURNIER | 
) w Paryiu, 43, TON anoh iwgłównych ( 


[140-11-24 


ydawnictwa Józefa Chociszewskiegi 


w _IPoznaniu. | 
W Krakowie do nabycia za pośrednictwem | 


Administracyi „Czasu“. 

GAWĘDZIARZ POZNANSKI. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiądat 
humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct. 

GAWĘDY STAREGO LESNICZEGO©. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 

ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU. z 8 rycin., z przesyłką 41 

GAWEĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 et. 

Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za ceng 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 


| Ogrodnik zdolny 


ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz* 


% rycinami,60' cent. 


Zakład rysowniczy 

przy ul, Dominikańskiej L. 1, II. piętro, 
naprzeciw kościoła, 

przyjmuje do rysowania i drukowania, monogramy, 
herby, litery i wszelkie desenie do haftowania bie- 


lizny, ubrań damskich, robót galanteryjnych i ko- - 


ścielnych. — Rysunek wykonuje według wzorów 
stylowych lub z własnego pomysłu, na batyście, 


atłasie, aksamicie, suknie, skórze, „drzewie i kości. 


[311-3-4] M. Wiśniewska. 


Zarząd dóbr: Grodkowice, 
poczta Niepołomice, 
urządził mięczarnią według sy- 
stemu szwedzkiego S$wartza 
i dostarcza codziennie do Krakowa 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio- 
wej sprzedaży przy ulicy Brackiej 
pod Nr. 5, w Krakowie. 


Urządzenie mleczarni; gatunek krów i sposób 
ich żywienia, dają wszelką gwarancyę rienagan- 
nego nabiału. 

Dla,domów prywatnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można ię dowiedzieć w 
handlu pana T. Góreckiego w Rynku 
głównym, w Krakowie, 


GGospodarz 


WIEJSKI 

Szlązak , lenget 26 lat, który ukończył szkołę 
rolniczą, z kilkunastoletnią praktyką, obeznany z 
lei galęsiami goenolstećwa, szczególnie z go 
rzelnictwem i karmą bydła, hea aTi języki. 

polskim i niemiec., obecnie jeszcze na posadzie, 
poszukuje posady w Galicyi. — Adres IP. Be 
w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. (321-2-2) 


37, lat majas , żonaty, bezdzietny, mogący się 
wykazać Shion świadectwami, poszukuje 
miejsca od 1 kwietnia 1887 r. — Adres: 
NE. W. poste restante Tarnów. (231-8 ) 


Wystawa wyrobów 
Zjednoczonych Stolarzy 


w Krakowie, Hotel Saski, sklep narożni 
od ulicy św. Jana L. 6, 
sprzedaje 
gotowe mebie do pokoi 
sypialaych, jadalnych, salonów, 
INS” budoarów, Sa 
oraz przyjmuje zamówienia na wszelkie 
roboty meblowe, fabryczne, kościelne, urzą- 
dzenia sklepowe, dostarczenie i układanie 
posadzek. 

„Na roboty vtapicerskie wszelkie zamó- 
wienia i prześcielanie starych mebli, ma- 
teraców i tapetowania pokoi, po cenach 
nader przystępnych z poręczeniem za ro- 
botę na jedea rok. (3120 5-5) 


W śródmieściu 
dom mieszkalny i place 
pod budowę są co sprzedania. 


DEF Wiadomość w biurze firmy 
L. Zieleniewski.  (206-2-6) 


Poszukuje panny służącej 
do gospodarstwa. — Zgłoszenia pod 
adresem J. E. poczta Czermin. 
Nieuwzględnione zgłoszenia pozosta- 
ną bez odpowiedzi. (333 2-5) 


a rt PERECA OE CAE BA a 


Szampan 


ze styryjskich bursztówek, zdrowy i 
smaczny, wyrabia po cenie A złr. wielką 
butelkę W. Hintze w Fettau (w Styryi). 
Skrzynka pocztowa na próbę, 2 butel- 
ki, opłatnie 2 złr. 60 ct. (38-15-24) 


2 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Mouiin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach R REA i zepsuciu 

rw 


„ 


Skład główny w PARYŻU u a Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 80, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Wisz- 
niewskiego i Siedleckiego. _ (136 47- 


Tee 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


miliak 


W. Grabowski Maksy 


(109-36-) 


